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Kraków 14 sierpnia.
Oetani lejaa naaa pozostawił po eobie obfity, źc 

tak powiemy, remanent w Hiezałatwionyeh spra­
wozdaniach komisyj sejmowych, wnioskach i o-

Serataeh ankiet poiasejmowych. Niepowinna to 
yó praca marnowana, ale gotowy materyał nie 

tylko dla przyszłego aejmn, leci takie do starań 
i nabiegów poiasejmowych. Brak eiągłośsi w na- 
siyeh usiłowaniach wypływa atąd, żc zwykliśmy 
tylko Spisywaó rejestr najważniejszych potracb 
pned sejmem, a gdy sejm nie sdołą załatwić 
wsiystkiego, co na tój konotatce spisane, oczeku- 
jemy inów i  sałożonemi rąkami prsysiłego sej- 
mn. Pomysłów, projektów i wniosków niebrak, 
niebrak nawót speeyalnego ieh opracowania sa po­
mocą binra statystycznego i owych ankiet swo- 
ływanyeh pnes Wydsiał krajowy, ale brak or* 
ganów sinwająeyeh nad wykonaniem i sastoso- 
waniem tych pięknych projektów ekonomicanych, 
brak usilności w kołataniu u włada centralnych 
w Wiednia, gdsie iwykle projekta te aalegają, 
brak ciągłój pobadki do inieyatywy w kraju. 
Ztąd to pochodzi, ie  w danój ehwili pornsiona 
kwestya, pray jęta p riei opinię ■ łatwym u nas 
sapałem, staje się hasłem, modą, ale na krótko, 
sejm zadawalała się postawieniem jakiejś ogólnój 
issady i iwykle odsyła projekt do Wydalała, 
Wydsiał podejmuje badanie kwestyi, neca sa- 
haeia się o jakąś trudnośó wjednem z biur mi- 
nisteryalnyeh w Wiednia, sapał opinii stygnie i 
sprawa idsie nietylko w edwłokę, ale w napomnie­
nie. lastęonje ją inna, którój los snów podobny.

Tak było międsy innemi a® sprawą drobnego 
przemysłu, tak a kwestyą kredytu rolniczego i 
melioracji gruntów. W  eiasie wystawy krajowój 
we Lwowie na wszystkich ustach była kwestya 
drobnego priemysłu. W  imaginaeyi zapełnialiśmy 
jnż kraj siecią sakół rsemieślniciych I drobnego 
nriemysłu i samienialiśmy sobie go na Caechy 
lub Belgią, kraje, których bogactwo nie tyle spo- 
esywa na pierwotnój produkcyi, lub produkcyi 
wielkich fabryk, ile na tych drobnych ręcznych 
robotach, sacsąwsiy od hsfiów i koronek aż do 
wyrohów rzeźbiarskich i ceramicznych. Mąż, któ­
ry był jedynym dotąd opiekunem sprawy drobne­
go priemysłu, założyciel wspaniałego museum 
nassój prayrody i nassego priemysłu, łacny hr. 
Włodiimin Dsiedusiyebi, zbierał podóweias za­
służone wawnyny i spodiiewał się może, de sta­
rania indywidualne inajdą wresicie poparcie sy- 
stematyeme i ciągłe sejmu, władi rządowych i 
krajowych i innych kierownieiych instytueyj.

Niestety i  ostatniego sprawoidania komisyi sej- 
mowój pióra p. Piotra Grosa prsekonywamy się, de 
w kwestyi priemysłu domowego, nietylko nastąpi­
ła prserwa, ale nasunęły się lićsne trudności. Co 
do zakładania sskółek różnych gałęii tego pne- 
mysłu sejm r. 1868 przyjął nasadę, de konku- 
rowaó tu powinny państwa, kraj i gmina. Słu­
szna ze wsicchmiar nasada natrafiła znów na 
prieródne trudności. Powstał bowiem projekt 
jakiegoś komitetu opiekuńczego, esy kuratoryi 
dla tjrch sikółck i układów, a ministerstwo nieu- 
msło kompeteneyi takiego komitetu, zastrzegało 
wpływ władi rządowych, itąd wywiązała się ko- 
respondenoya Wydaiału a ministerstwem, zakoń­
czona mileseniem ministerstwa, co aresitą bywa 
w awyciaju, jak o tern pnekonywają na kaddój 
niemai karcie sprawoidania i  ciynności Wydala­
ła krajowego. Widocznie nie byłe komu pnypil- 
nowaó i poprzeć sprawy w biurach wiedeńskich 
i nie było komu u jąó  się nią systematycznie 
w krajn!

Sprawozdanie p. Piotra Grosa nic przedstawia 
w różowych barwach nostępn i rozwoju przemysłu 
domowego w kraju. Dziecię to jeszcze w kołysce, 
które tam tyłk i zaczyna’ uesyó się chodzić, gdzie

znalazła się troskliwa niańka. Modna to powie 
dsieó o szkole rzeźbiarskiej w Rymanowie pozo 
stającej pod opieką hr. Anny Potockiej, o po 
Csątkaeh wyrobu koronek w Chorkówce, dzięki 
nakładom i opiece p. Łskassewiezowej. Okolice 
Kołomyi dostarczają pieców, kafli i garnków, któ­
re atoli więcej do muzeum narodowego się zale­
cają orginalnośeią swego wyrobu jeszcze pier­
wotnego, niż mogą wytrzymać konkurenerę na 
targach. Szkoła koszykarska w okolicach KrakO' 
wa nieznalazła dotąd odpowiedniego poparcia 
rozwoju. Wskazaćbyśmy mogli wiele miejscowr 
ści w Galieyi, w których ludaośó z dawnej tra 
dyeyi przechowała pociąg do pewnego rzemiosła, 
de tylko wspomniany kołaczyckich garncarzy 
tkacaów. Niestety w przemyśle tradycya niewy- 
stareza, a sprawozdawea sejmowy czyni uwagę, 
o której słuszności mieliśmy sposobność przeko­
nać się w miejscowościach, gdzie ton tradycyjny 
przechowuje się przemysł, de jedną z przeszkód 
postępu jest opór i obawa dawnych rzemieślni­
ków, id niewytrzymują konkurenoyi z rzemieślni­
kami tego samego fachu nauesonemi w specyaL 
nej szkole. Stąd starszyzna miasteczek przemy­
słowych powtarza hasło: „Niechaj bude jak bu- 
wało.H Łatwo jednak zwyoiędyó ten opór, a ko­
niecznie trzeba uwzględnić i poprzeć wrodzony 
pociąg ludności do tej lub innej gałęzi przemy­
słu. Gdzie on bowiom od wieków się zagnieździł, 
tam mniej lenistwa i demoralizacji, większy u- 
trzymał się dobrobyt i zasobność, a miasteczka 
te bronią się dotąd od zalewu judaizmu, który 
w kraju naszym nietylko nieposiada zdolności 
produkcyjnej, ale owszem jest pewnem Antidotum 
przeciw produkcyjnemu przemysłowi.

Sejm tegoroczny ograniczył się na wstawieniu 
w buddet kwoty 5000 złr. na cele poparcia prze­
mysłu domowego. Rzeczą Wydziału krajowego i 
rzeczą naszych rzeczników w Wiedniu, aby prze­
rwaną korespondencyę z biurami ministeryal <emi 
doprowadzić wreszcie do pożądanej konkluzji, 
czyli de udziału państwa w zakładaniu szkółek 
przemysłu domowego.

Rzeszą zaś kraju-znów, Wydziału, towarzystw 
rolniczyoh czuwać nad rozbudzeniem i pielęgno­
waniem tych słabych dotąd początków. Izby han­
dlowo - przemysłowe miałyby tu także właściwe 
pole, gdyby nie były wyłącznie zwrócone do spraw 
handlu i to głównie importu. Niestety w Izbach 
rolniczych zapanowało znów na tegorocznej sesyi 
sejmowej grobowe milczenie.

Ile te organa, reprezentujące zbiorowe organa 
rolnictwa, a mające prerogatywy instytueyj rzą­
dowych, byłyby pożądane, przekonać się znów 
modna z rozpraw i przyjętych postanowień ko- 
miayi po za sejmowej w sprawie podniesienia 
ohowu bydła. Ankieta ta obradowała równocze­
śnie z sejmem, a jej sprawozdanie wskazuje, jak 
ta gałąź rolnictwa ma wielką dla jego przyszło­
ści doniosłość. Niepodobna nam zapuszczać się 
tu w kwestyę systemu gospodarstw pastewnych, 
nie tylko wobec przerodzenia się ziemi w wielu 
okolicach, ale także wobec kosztownej produkcyi 
zboża, a coraz to mniej korzystnych warunków 
targu zbożowego. Teoretycznie sprawa ta nietylko 
odnośnie do rolnictwa w naszym kraju, ale w ca­
łej Europie óddawna jest przesądzoną. Mimo te­
go nie tylko w Galieyi ale w całej Austryi i 
Węgrzech produkeya bydła znacznie się obni­
żyła według ostatnich dat statystycznych. Środki 
podniesienia chowu bydła nie są jednak tak pro­
ste i łatwe,%jakby to modna przypuszczać. Sse- 
reg wniosków postawionych przez ks. Adama Sa­
piehę, a zamienionych w uchwały owej spscyal- 
nej komisyi sięga daleko, bo wykazuje potrze­
bę przeprowadsenia komasaeyi gruntów dla ure­
gulowania pastwisk, regulaeyi rzek i osuszenia 
bagien, zmiany ustawy o polieyi polowej, kordo­

nu policyjnego lub wojskowego od Rosyi i Ru 
munii, aby zapobieds nie tylko szerzeniu się aa 
razy, ale i przemytnictwa. Z kwestyi chowu by­
dła wysnuwa się cały szereg spraw ustawodaw 
szych i oały program ekonomiczny i gospodarek 
dla kraju.

Niemniej ważnym i zajmującym jest operat p, 
Leona Syioesyńskiego, inźyniera-górnikaprsy Wy­
dziale krajowym o prsemyśle nsftowym. Eksploa 
tacT* nafty przynosi już rocznie w Galieyi złr, 
4,400,000, a jest dopiero w samym zawiązku, 
P. Syroezyński w piśmie swem ogłosionem oso­
bno drukiem wykasuje, jaŁ ten przemysł jeszcze 
chroma i jak ta daje się uesuwać brak odpowie­
dniego systemu, nadzoru, opieki i podniety. Zda­
jemy się czekać z temi skarbami, jakie ziemia 
nasza kryje, ad przyjdą Amerykanie jakby w od­
wet za naszą chłopską emigracyę do Ameryki, 
nie dla tego jednak, aby rozwinąć ten przemysł 
milionami dolarów, lecz aby go zabić dla zabez­
pieczenia od konkurencji importu nafty amery­
kańskiej.

Zgoła, r iebrak przyrodzonych bogactw, niebrak 
środków podźwigeienla, tylko brak dotąd Galieyi 
programu ekonomicznego, a zwłaszcza systema­
tycznego przeprowadzenia. Kraj nasz ma wielu 
opiekunów, ale właśnie dla tego brak mu jedno­
litego, sprężystego kierownictwa. Wszędzie gra­
nice kompeteneyi ścieśniają działalność władz 
rządowych i autonomicznych, oraz representacyi. 
Ta komplikacya atrybueyj i obowiązków unie­
winnia wszystkich, a wprowadza ducha biurokra 
tycznego przez konieczność odwoływania się je­
dnych organów do drugich. Sejm przyjmuje za­
sady i powierza sprawę Wydziałowi, który snów 
rozpoczyna badania lub korespondencje z mini­
sterstwem i w każdym szczególe spraw admini­
stracyjnych i spraw ekonomicznych wszystko się 
zahacza na tych biurokretyesno-dnslistyeznyeh 
stacyaeh od Annasza do Kajfssza. Jedyną na to 
radą zjednoczenie i ciągłe porozumienia między 
mężami mającymi ster w ręku. Nic tylko więc 
dla inieyatywy ustawodawczej w sejmie, ale bar­
dziej może jeszcze dla sprężystości w przepro­
wadzeniu i wykonaniu, dla ciągłośei w opiece i 
popareiu różnych gałęzi Sycia w kraju, ta sama
nasuwa się konkluzja, którą niedawno postawi­
liśmy : wspólne działanie i ciągłe porozumienie 
co do ogółu i szczegółów polityki krajowej na­
miestnika, marszałka, prezesa Koła polskiego 
w Wiedniu i ministra dla Galieyi. Jedyny to 
środek zapobieżenia sporadyeinośei naszych usi- 
owań.

N. Pan nadał woźnemu rady sądu wyższego 
we Lwowie Wacławowi B l u e s k e w i ,  z powodu 
przeniesienia go w stan stałego spoczynku i u- 
zaająć jego wieloletnią, wierną i gorliwą służbę, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Rada szkolna mianowała rzeczywistymi nau­
czycielami szkół etatowych: Zzeharyasza S a- 

o w s k i e g o  w Samołuskowcaeh, Aleksandra 
G o r c z y ń s k i e g o  w Zazdrością, Eliasza Ko- 
t y l a ń s k i e g o  w Horodniey, Szczepana I ro-  

d e n k ę  w Delatynie, Jana P r z e w ł o c k i e g o  
w Orysskoweach, Jana K u ź m ę  w Poluchowie 
wielkim, Juliana G u l i n a  w Jeziernej, zaś Ka- 
zimirę M i c h a l c z e w s k ą  rzeczywistą nauczy­
cielką szkoły etatowej żeńskiej w Rohatynie.

R o s y s i
Nowoje Wremia podaje wiadomości, że rozpra­

wy sądowe w procesach politycznych osób, uwię­
zionych w poesątku lntego r. b. sa udział w oru- 
cowaniu pism rewolucyjnych: Narodnaaja Wola i

Czornyj Peredieł, rozpoczną się dopiero za parę 
miesięcy. Przyczyną tój zwłoki Aa być brak szcze­
gółów, stanowiących istotę winy, których ód uwię­
zionych osób dobyć niemożna, gdyż milczą upor­
czywie i do niczego się nieprzyanają, tudzież ob- 
szerność i skomplikowanie sprawy, która kom­
promituje bardzo wiele osób. Oo do sądu nad 16 
robotnikami, uwięzionymi w trzeciój drukarni re 
wolucyjnój, pisma Roboczej Zari, to ten rozpo­
cznie się jeszcze późniój, gdyż śledztwo dalekiem 
jest jeszcze do końca.

Ostatni nnmer odrodzonego, jak wiadomo, pi­
sma rewolucyjnego Narodnaja Wola, rozpowsze­
chniono w Petersburgu, jak upewnia tenże dzien­
nik, w bardzo małój'liczbie egzemplarzy. Ober- 
policmajster petersburski nit;otrzymał tym razem 
egzemplarza pod swoim adresem, jak to zazwy­
czaj bywało przed tern. Natomiast otrzymał osta­
tni numer Narodnoj Woli naczelnik komitetu 
zwierzehniszego hr. Loris-Melikow. A stało się to 
następującym sposobem: do sekretarza hrabiego 
przyszedł pewnego poranku, w godzinach prze­
znaczonych dla przyjmowania suplikantów jakiś 
młody człowiek, ubrany i wyglądający bardzo 
przyzwoicie, i prosił gO bardzo grzecznie w sło­
wach cechujących człowieka dobrze wychowane­
go, aby zechciał wręczyć hrabiemu przyniesiony 
list, „gdyż ja sam niezmiernie jestem zajęty, a 
czekających na audyeneyę, pełna sala. Zresztą 
nie mam potrzeby dziś utrudzać J: E. osobistą roz­
mową, gdyż przed parą dniami miałem ten ho­
nor ; treść zaś tego listu jest znaną hrabiemu, 
;dyż ma związek z rozmową, jaką posawesoraj 
irabia raczył mię zaszczycić,* Sekretarz przyjął 
ist i oddał go hrabiemu, a w liście tym okazał 

się właśnie numer Narodnoj Woli.
Opowiada nadto Nowoje Wremia, że zjawił się 

snów w Petersburgu, acz w liczbie bardzo ogra- 
niesonój, jeden numer Ctornego Perediełu, dru­
kowany za granicą. Numer ten składa się z 26 
stronnic drobnego draku i zawiera między inne­
mi oświadczenie, że snóźnienie pisma nastąpiło 
w skutek wykrycia drukarni w kraju, lecz że od­
tąd Peredieł wychodzić będzie regularnie. Głó- 
wnem zaś zadaniem i celem całego pisma jest 
propaganda potrzeby nowego (równego dla wszy­
stkich ludzi) podziału ziemi i ustanowienia prawa 
własności na nowych „słuszniejszych* zasadach, 
co wszystko ma być osiągniętem za pomocą tero- 
ryzmu, tudzież czynnćj propagandy tajemnój i 
rozpowszechniania pism i broszur rewolucyjnych 
pomiędzy masami chłopów i wyrobników f.bry- 
iznych. W  tym oclu redakeya Perediełu wzywa 
udii jednomyślnych, aby pospieszyli z literacką i 

msteryalną pomocą.
— St. Piet. WiedomOsti donoszą o krążącej 

akoby w najwyższych sferach towarzyskich w 
Petersburgu pogłosce, że dla załatwienia niepo­
rozumień między Rosyą a Chinami, skutkiem 
których spodziewany jest wybuch wojny, wynikła 
myśl utworzyć pewien rodzaj sądu polubownego, 
złożonego z przsdstawioicli pierwszorzędnych mo­
carstw europejskich. Jako na symptom prawdo­
podobieństwa podobnej kombinaoyi, wskazuje ten 
dziennik na to, że chociaż nadzwyczajny poseł 
chiński markiz Tseng, bawiący w Petersburgu, 
nie otrzymał jeszcze dotąd audyencyi u Cesarza, 
między nim wszakże a niektórymi mężami stanu 
rosyjskimi i zagranicznymi odbywa się już pe­
wien rodzaj rokowań, bardzo ożywionych i powta­
rzających się codziennie. „Powiadają— mówi da- 
ej dziennik petersburski — że główna podstawa 

tych rokowań ma być wynalezienie modus vivendi 
między Rosyą a Chinami za pomocą projektu, 
rtóry znalazł odraza popularność w kołach' rzą­

dowych petersburskich przeciwnych wojnie. Tre­
ścią teraźniejszych przedwstępnych traktacyj 
markisem Tsengiem ma być przekonanie g<go o

konieczności i kórzyśsiaeh sądu polubownego. 
Rosya i Chiny jednocześnie mają wezwać mocar­
stwa, aby przyjęły na siebie obowiązek rozstrzy­
gnięcia obopólnych letargów w drodse polubo­
wnej. Dla obalenia zaś zdań przeciwników po- 
pokoju, że taki krok będzie się sprzeoiwiał go­
dności Rosyi I jej honorowi, stronnicy projektu 
wskazują na Anglię, która dla załatwienia kwe­
sty! Alabamu nie wabiła się wcale uciec się do 
sądu polubownego,6

Afganistan.
Vaterland zamieszcza godny uwagi artykuł 

wojskowego speeyalistr o skutkach klęski ponie­
sionej przez jenerała Burrowsa pod Kandaharem. 
Zdaniem autora perażka ta pokrzyżowała rachuby 
obecnego gabinetu St-James, który zaprzestał ry­
walizacji z Rosyą w Asri środkowej, ażeby 
wzmocnić Bwoją akeyę nad Złotym Rogiem i któ­
ry jest teras Zmuszony dla ocalenia honoru cho­
rągwi i utrzymania powagi angielskiej w Iadraeh 
rozpocząć nową kampanię w Afganistanie. Tru­
dność ssybkiego odwetu, ze względu na odległo­
ści jeografiezne, wikła tę sprawę jeszcze bardziej 

każe się obawiać długiej kamnanii, którą może 
będzie potrzeba rozciągnąć aż do Heratn. Angielscy 
dowódssy mało dotąd zwracali uwagi na tę pro- 
wineyę zachodnią, położoną na granicy perskiej,
a to jedynie dla tego, że siły wojskowe,'jakiem! 
rozporządzali, nie były dostateasne do jej obsa­
dzenia. Tym sposobem afgańskiemu gubernatoro­
wi Heratu pozostawiono dosyć czasu na zorgani­
zowanie armii, w ciem rosyjscy oficerowie mieli 
mu być pomocni. Zebrawszy odpowiednie siły, 
”!jub wyruszył na podbój prowineyi Kandaharu, 
w której Anglicy usadowili się stale i ustanowili 
własne organa administracyjne. Ejub-han, brat 
przyrodni złożonego emira Jakuba-hana, od po­
czątku zatargów swego ojoa Szir-Alego z Anglią 
osiadł w Heraeie jako prawie książę udzielny, a 
po złożeniu z tronu Jakuba-hana, nie zważając 
na Anglików, zaczął grać rolę emira. Zbuntowane 
pułki kabulskio zasilały jego armię, dość dobrze 
[organizowaną i dały mu możność wyruszenia na 

Kandahar , które to miasto opuścił jenerał Ste­
wart ze swą dywizyą spiesząc na pomoc jenera­
łowi Robertsowi, zagroź onomu przez powstańców 
w Kabulu. W  Kandaharze po wymarszu Stewarta 
pozostała tylko słaba dywizya, która jeszcze o- 
słabioną być musiała przez wysłanie oddziałów 
obserwacyjnych ku Heratowł I utrzymujących ko­
munikację z Kabulem. O tym stanie rzeczy mu­
siał się dowiedzieć Ejub-han i to go niezawodnie 
skłoniło do przedsięwzięta zamachu na Kandahar. 
Posiadanie tego punktu jest bardzo ważnem dla 
Anglików, bo uwalnia od dostawania się do Af­
ganistanu trudneaai przejściami i wąwozami. Wkra­
czanie Anglików z tej strony nie mogłoby na­
potkać wielkiego oporu. W' uznaniu ważności tego 
ranktu zamierzał nawet rząd indyjski połączyć to 
iiasto koleją żelazną z ujśejami Indusu, do któ- 

ryeh przybijają angielskie okręty, ażeby ułatwić 
wzmacnianie załogi w rasie potrzeby! umożebnić 
szybką wysyłkę liczniejszej armii w głąb Afgani­
stanu Kandahar nie leży w obrębie tak zwanej 

naukowej granicy* i traktatem pokoju zawartym 
r Gundamak Anglicy nie zastrzegli sobie posia­

dania tego miasta. Gdy jednak po wymordowaniu 
angielskiego poselstwa zajęcie tego punktu oka­
zało się łaiwąm, rząd angielski w układzie za­
wartym z emirem Abdurrahmanem nie oddał go 
Afgańesykom, lecz posunął dalej naukową gra­
nicę, co naturalnie Abdurrahmanowi podobać się 
nie mogło i nakłoniło go stóże do tajnego popie­
rania zamiarów swego kuzyna Ęjuba. Autor prze­
strzega Anglików, aby nie 'dowierzali Abdurrah- 

isnowi, bo mogą się narazić na rzeź taką jak

Częśó literacko-artystyczna.

KRONIKA WARSZAWSKA.

Dla Warszawy nie istnieje woale saison morte, 
nawet w najwięcej gorących miesiącach; wypędza 
ona wprawdzie wiele rodzin na letnie mieszkanie 
do uroczego Willanowa, Marcelina lub Jabłonny, 
ale ruch w mieście zawsze jednaki, teatr i tea­
trzyki zawsze pełne, ogród saski zawsze roi się 
pięknościami, hotele zapełnione, dzienniki roz- 
ehwytywane, więc czegóż więcej potrzeba? Do­
dajmyż do tego zjazd znakomitości artystycznych 
i zjazd nieudolności artystycznych, które w tym 
roku prawdziwy saturm przypuściły do sceny war­
szawskiej, wreszcie wiele pięknych nowych rzeczy 
na wystawie u Ungra i Krywulta — to chociaż 
łaskawi czytelnicy Czasu zarzuciliby mi pewne 
zaniedbanie w kronikarskich obowiązkach zbyt 
długą przerwą, mogę im na to odpowiedzieć sta­
rem przysłowiem: nie ma nic złego, coby na 
dobre nie wyszło; nazbierało się bowiem mate- 
ryału obficie, jest o ciem pisać, jest wresicie 
w ciem wybierać kronikarzowi, dla którego em~ 
baras de richesses w tej właśnie porze bywa bar- 
®*° rzadkim a bardzo pożądanym kłopotem. 

Ponieważ obecnie teatr nasz z powodu wystę- 
Mi Ryahtera ie»t najsilniejszym magnesem dla 

publiczności warszawskiej, zacznę też od niego, 
onosząe wam o świetnych sukcesach tego znako- 
”  weterana sztuki dramatycznej. Wystąpił 

a°„ * w tF*eok rolach: w Benede, Ubogim 
l ł i w i a™ Ztmśoie. Jak publiczność nasza

fwe*° nlubieńca, który przez 
nierwa**?^? w * ył i®4®!1*1 * głównych filarów 

] ?6eny’ 0 te*  mi się mówić 
« t? te?° P«yjęeia serdecznego za-

w!.™ *?7?  o * iy ni® o&pomni. Cieszyliśmy się wszyscy, że Pan Benet uśmiechnął się do nas
swoim ciepłym, orzeźwiającym uśmiechem i że

Ryehter mocą swego talentu przywołał go do 
życia, pomnażając jednym wybornym typem swoją 
bogatą galeryę poczciwych staruszków. Świetnego 
powodzenia doznał także krakowski artysta w Zem­
ście w roli Cześnika, powodzenie było tern świet­
niejsze, że żaden polski artysta po Ryehterze 
nigdy tak jak on nie zagrał tej roli, a ze smut­
kiem trzeba wyynać, _ że jest to ostatni zapewne 
Caeśnik, po którym już jemu podobnego, nigdy 
nie zobaczymy. W komedyi młodego Fredry U- 
bogi czy bogaty, którą uratował Żółkowski, Ryeh­
ter nie miał pola do popisu, za to Żółkowski 
z roli hrabiego Sidłewicza stworzył nowe arcy­
dzieło Bcenniezne, nową postać wyrzeźbioną naj­
misterniej. Trzeba widzieć, jak ten spanoszony

trwożniejsze
spojrzenia na rewolwer utkwiony za pasem wu- 
jaszka; trzeba widsieć, jak hrabia przestraszony 
dobyciem tegoż rewolweru, ucieka z pokoju i pó­
źniej ciągle bojaźliwy i niepewny życia po wła­
snym chodzi domu, — aby mieć pojęcie o po­
tędze gry mistrzowskiej nestora naszej Bceny. 
Genialny talent Żółkowskiego jest też dzisiaj całą 
—Ł- i  naszej sieny, która, jak słusznie powie- 

autor listów z Warszawy w waszym diien- 
niku, przedstawia ruinę wspaniałego gmachu, a 
dzisiaj można jeszcze dodać, stał się areną, na 
której popisują się różnego rodzaju zdolneśsi, 
mające nam zastąpić znakomitą artystkę Romanę 
Popiel, ustępującą zupełnie z teatru. Jaka przy­
szłość czeka naszą scenę, trudno przewidzieć, to 
ednak pewna, de w personalu kobiecym poso- 
itała tylko jedna z prawdziwym talentem ar­

tystka, panna Dsrynianka, dźwigająca cały sze­
reg ról bohaterskich po Modrzejewskiej, a po 
sa nią nie ma nie, bo nawet utalentowana 
artystka pani Rakiewiezowa, jak wieść niesie, po­
dała się do dymisji. Z debiatantek tegorocznych 
największe powodzenie, a nawet całkiem zasłu­
żone, miała panna Wiszniewska, artystka teatru 
lwowskiego, Jest to rzeczywisty talent, mający 
przed; sobą piękną przyszłość artystyczną, a co

najważniejsze, jest w tej młodej artystce "poosu 
cie młodości wiele wdzięku, i" oryginalności. 
Wspomnieć również należy o debiutach p. Liide, 
która jakkolwiek ukazywała się w drugorzędnych 
rolach, dowiodła, że może być bardzo użyteczną 
artystką dla saeny warszawskiej. Role męskie o 
wiele lepiej są reprezentowane; obok Żółkowskie 
go i Królikowskiego, posiada scena nasza niepo 
spolite talentu pp. Rapackiego i Szymanowskiego, 
bardzo dobrze grają pp. Leszczyński, Tatarkiewicz 
i Ostrowski i wiele obiecują pp. Kotarbiński, 
Frażmowski i Wolski. Ale mimo tego, kiedy 
nrzyjdzie o obsadę większego utworu, nie ma 
kto grać i ważne role powierzane bywają ezwar- 
torzędnym aktorom. Gała nadzieja w lepszej 
zmianie stosunków teatralnych w nowym prezesie 
p. Wsiewołodzkim.

W  operze nie mniejszy zamęt. Obecnie wystę­
pują z wielki om powodzeniem pp. Jakowieka, 
Zskrzewski i Wasilewski, występy ich kończą się 
w tych dniach i wyjeżdżają napowsót do Kijowa. 
Z nowych sił w operze warszawskiej na najwię­
ksze wyszczególnienie zasługuje panna Helena 
Hermanówna, uczennica Trombiniego, a później 
kształcąca się za granicą. Wywołuje ona zawsze 
zapał słuchaczy ile razy śpiewa — ale ze szko- 

sztuki śpiewa bardzo rzadko. Jest to jedna 
z tych tajemnic zakulisowych działalności reży­
serskiej o której w&rtoby pomówić obszerniej, 
faktem jednak, że utalentowana i sympatyczna 
śpiewaczka ile możności usuwaną jest z reperto- 
iru a jej partye powierzane bywają artystkom 
mniej zdolnym. Ostatnim pięknym sukcesem pan­
ny Hermanównej była Rozyna w Cyruliku Se­
wilskim,: którą odśpiewała wybornie i sa którą 
wywoływaną była po kilkanaśsie rasy.

Należałoby również wspomnieć co o letnich te­
atrzykach: o panu Tekslu w Belle-vue nie warto 
mówić, kankan i wyuzdana operetka — oto jego 
działalność, a towarzystwo jego składa się prawie 
z samych chórzystek wszelkich seen. Pan Pneh-
niewski n itow ał się od bankructwa Ozartowsleą 
ławą, która ciągle sprowadza tłumy publiczności; 
w towarzystwie jego nie ma ani jednej wybitniej­

szej zdolności. Pan Dorossyński z Poznania ma 
stosunkowo najlepsze towarzystwo, ma Biły wokil- 
n@ wcale dobre, i repertoir bardzo urozmsioony; 
Komedya psswsżaa, opera, operetka farsa, nawet 
balet ukazują się na scenie w Eldorado. W  osta­
tnich czasach przedstawione były u niego dwie 
jednoaktowe komedye p. Swiderskiego, syna ex- 
boeiana z Kolców p. t. Jesienią i Pokusa, napi­
sane z prawdziwym talentem i werwą. Nie napo­
minajmy zresztą, że w towarzystwie p. Dorossyń- 
skiego jest pani Linkowska, Kwiecińscy, Zimaje? 
i Konarski za sceny lwowskiej, że grywa tam u- 
zdolniona bardzo artystka panna Disterlow, źs 
sam dyrektor jest wybornym artystą w  rolach 
charakterystycznych, wreszcie, że u p. Doroszyńskie 
go publiczność warszawska poznała: Pana Dama- 
zego, Emigracyę chłopską, Artykdł 2S4 a nieda­
wno temu Sąsiadów Bałuckiego.

Jeżeli mamy wyczerpnąć zupełnie sumę na­
szych letnich rozrywek, to wspomnieć musimy
0 orkiestrze Laubago w Szwajcarskiej dolinie; 
orkiestra ta bogactwem swego repertoiru, nieraz 
bardzo dobrze wykonanego, przyciąga wielu me­
lomanów, mieliśmy kilka koncertów, złożonych 
z utwonów samyoh polskich kompozytorów. Ni® 
potrzebuję dodawać, że taki program przepełnia 
zawsze Dolinę Szwajcarską.

I już zdawało mi się, że wyczerpałem sumę 
naszych letnich rozrywek, gdyby nie wiadomość, 
że w tej chwili przybył na wystawę.Józefa TJn- 
gra, nowy obraz pana Franciszka Ż murki p. t. 
Napój miłosny*. Naturalnie spieszyliśmy fam 

wszyscy, aby zobaczyć dzieło, o którem dochodzi­
ły nsjpochlebniejsze wieści od tych, którzy mieli 
sposobność wedrzeć się do pracowni artysty.
1 przyznać należy, że wieści te nie były przesa­
dzone. Najnowszy obraz Żmurki jest kompoaycyą 
niepośledniej wartości pod względem bogactwa 
motywu i szlachetności w jego traktowaniu, pod 
względem harmonii kolorytu i pełności tonu. 
Z obracn tego przemawia wielki polot poetyczny 
siła i preeyzya charakterystyki, świeżość i potęga 
uczucia. W  ciemnej izdebce, ną ponurym tle, w 
aserokiem krześle, obitem materyą go belinówą,

spoczywa młoda prześlicznej urody kobieta o ozsr- 
nem głębokiem okn, cała oddana jakiejś niemej 
bolesnej kontemplaeyi; widocznie zdradził ją ko­
chanek, więe przywołuje głośną w okolicy czaro­
wnice, która umie z ziół zaprawiać napoje miło­
sne. Przybywa stara wiedźma i wsuwa jej do rę­
ki flakonik z płynem. A przecież młcda kobieta 
nie porywa flakonika z gorąszkową żądzą, prze­
ciwnie, ręka jej bezwładnie spoczęła w dłoni cza­
rownicy, cała utopiona w odmęcie swego żalu 
i swego upokorzenia machinalnie podnosi rękę 
po ten flakonik, który orayniesie jej swyeięztwo, 
ale nie zwróci wiary. Taka jest treść tego obra­
zu, która wystarczyła artyście na jeden rozdział 
prawdziwego poematu. Wykonanie całości nie 
sdołało ustrseds się tu i owdzie od usterek nie od­
stępnych od każdego dsieła, ale mimo tego ca­
łość wywołuje nadzwyczajne wrażenie. Oprócz 
tego wystawionym będzie w salonie Ungra por­
tret artystki p. Liide, malowany przez Zmurkę. 
Pan Krywult ze swoją wystawą obrazów udał się 
w zeszłym tygodniu w artystyezną wędrówkę po 
większych miastach w Królestwie polakiem.

Wyozerpnąwazy sumę naszych letnich rozrywek, 
wypada mi w dalszym ciągu zapełnić moją kro­
nikę sumą przeróżnych nieprzyjemności, ponieważ 
jednak liczba ieh jest nie do wyczerpania, więc 
zaledwie wspomnę o kilku. Cóż was naprsykład 
może obchodzić drożyzna mięsa, o której w dzien­
nikach 
i
bardziej \
azawa zaopatrywała Bię dawniej w mięso z dwóch 
jedynie źródeł: potrzeby miasta zaspakajały woły 
przypędzone z Ukrainy i Podola, oraz wypasane 
w Królestwie. I  jedne i drugie kosztowały bardzo 
tanio; obszerne stepy odłogiem leżące dawały 
możność produkowania bydła za bezoes, liczne 
gorzelnie ułatwiały wypasanie wołów w gospodar­
stwach Królestwa bez kosztu prawie. Powoli rze­
szy się zmieniły. Południowo-zachodnie prowineye 
wraz z wznoszącym się przemysłem miejscowym 
zajmowały coraz większe przestrzenie pod upra­
wy dobrze opłacających się roślin, zmniejszyły



w r. {1842. Z wiadomości o wymarszu jenerała 
Robertsa na pomoe Kandaharowl antor wno i, że 
rząd angleliki nie' sta źaduyeh wojik innyeh d> 
rozporządzenia w tamtyek stronach', skoro oou- 
■aesa Kabul i n&raia się tym sposobem na wiel­
kie niebezpieczeństwo na pnypadek gdyby do- 
myrły o dwulieowcśti Abdnrrahmana były praw- 
dsiwe. Wymarsz jenerała Robertas mote d*ć ba 
sło do powstania plemion samieasknjąeyeh góry 
pograniczne przieiw Anglikom, którym niełatwo 
byłoby pokonać takie powstanie. W  ogólności 
antor sądzi, te  A nglity nie są w stanie ntrsymać 
Afganistanu obesnie posiadanemi siłami. Mają oni 
eo najwyżej 40,000 ladsi, s  którysh połowa mnsi 
być użytą do konwojowania transportów i esn- 
wania nad bezpieezeńitwem llnij komnnikaeyjnysb. 
Choroby mnasą tak ie nssssnplaó tę llesbę, a jakąt 
więe liesbą można dsiałaó w obronie Eandabarn 
i prseeiwko Herat awi. Tak ssesnpłem i siłami nie­
podobna mtreymaó w posiadania krają tak wiel­
kiego jak Ftaneya. Potraeba byłoby na to prsy- 
najmniej 100,000 lndsi, a tak wielkiej siły Anglia 
na ten sel jeden nżyó nie może. W ywołnjąe *a- 
tem wojnę afgańską popełniła błąd, podjęła za­
danie prseehodsąee jej możność i naraziła się na 
porsikę, która bardzo może osłabiać jej powagę 
tak w Indyaeh jak w Enropie.

Kronika miejscowa i zagranicom
K r t k ó w  14 sierpnia.

Nader bolesną dla nas odebraliśmy wczoraj wie­
czór wiadomość zawartą w następującym telegramie 
pod datą!: Kościan w W. Księstwie Posnańskiem. 
„Dziś rano o godiinie 10-tej zakończył życie Kaje­
tan M o r a w s k i  opatrzony śś. Sakramentami w 64 
rokn tyoia.* Znacznej liazbie naszych osytelników 
wiadomo, jak dawne i ścisłe stosunki łączyły nas 
n Kajetanem Morawskim; pojmą zatem jak głęboko 
dotknięci jesteimy tą  stratą; wielu z ’nioh smutek nasz 
podzieli 1 zrosumie, iż w pierwszej obwili nie podobna 
nam uozoió należycie i jak na to zasługuje, męża nie­
zachwianych zasad i wielkich acz cichych onót katoli 
okich i obywatelskich, niezłomnego patryotę i jedne­
go z ostatnich typów sslachoioa polskiego z dawnego 
autoramentu, w którym przeważały wszystkie dodatnie 
strony zwanego u nas bene natus et possessionatus. 
W pierwszej chwili bolesnego wzruszenia nie chcemy 
i nie możemy, obszerniej rozpisywać się o tym wier­
nym i serdecznym przyjacielu naszego dziennika, o 
tym przeszło trzydziesto letnim współpracowniku Cza­
su, który jedynie z uczucia obowiązku i w Bkutku 
tożsamości przekonań, zasad, celów i nadziei wspie­
rał nas swojem piórem oraz zacną radą, nieznnżony 
bez przerwy z ciągłością niezwykłą u nas. Później 
nieco podamy obszerniejszy rys tego życia pełnego, 
zwłaszcza w dzisiejszem położeniu spóleczeństwa pol­
skiego, nauki dla nas, bo wskazującego przykładem, 
jak  należy żyć, aby przechować dla przyszłości dwie 
najważniejsze rzeczy: zacność i godność imienia pol­
skiego oraz ziemię polską. Kajetan Morawski był od 
pierwszych niemal chwil założenia naszego dziennika 
korespondentem z W . K. Poznańskiego do Czasu a 
jeżeli gdzie, to w jego liBtach pełnyoh ciepłego u- 
ozuoia, stałości i głębokich przekonań, tkwiły w ka­
żdym wyrazie słowa: z a  w i a r ę  i o j c z y z n ę  
w któryoh też zawartym był oały żywot naszego 
przyjaciela i politycznego współwyznawcy.

To też ze śmieroią Kajetana Morawskiego traci także 
W. księstwo Poznańskie jednego z najdawniejszych 
i najdzielniejszych obrońców katolicyzmu i narodo­
wości polskiej, który walozył za te dwie drogie spu­
ścizny zarówno w życiu prywatnem jak  i publicznem, 
w htórem nieraz brał czynny adział, nie tylko sło­
wem i piórem, ale przedewszystkicm czynem, bo 
kiedy inni tracili wielkie obszary ziemi polskiej, on 
potrafił w nader trudnych okolicznościach utrzymać 
szczupłe dziedzictwo po ojcach, życiem opartem na 
obowiązku i wychować liczną rodzinę na użytek i 
dla dobra Polski.

—  Jutro w niedzielę o godz. 12ej odbędzie się 
w salach Wystawy Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Sukiennicach 26te losowanie dzieł sztuki między 
członków Towarzystwa, mianowicie będzie rozlosowa­
nych: 64 obrazów olejnych i akwarel zakupionych 
za 11,204 z łr .; 3 oryginalne rysunki za 120 złr.; 
38 rieżb z bronzu, drzewa i gipsu za 1500 złr.; 33 
egzemplarzy sztychu „Unia Lubelska* przez Redlicha 
za 495 złr.; 64 różnych przedmiotów sztuki, jak : 
albumy, sztychy, światłodruki i premie Towarzystw

zagranicznych wartości 381 złr. 95 c., ogółem wygra­
nych 190, wartośoi 13,700 zł-*. 95 o.

—  Konsystora krakowski zamianował O. Waoława 
N o w a k o w s k i e g o ,  kapucyna, katechetą w szkole 
żeńskiej u PP. Prezentek, X. Adolfa P i w o  w o ń  
s k i e g o , katechetą w szkole I Indowej (na Podwalu), 
X. Aug. C z e k a l s k i e g o w  szkole IV (u św. Ducha), a 
X. T. J a r y n k i e w i o s a  w szkole pod Zamkiem.

— Dziś o godz. 10 rano odbył się w kośoiele 
XX. Karmelitów na Piasku ślub p. Walerego G a­
d o m s k i e g o ,  profesora rzeźbiarstwa w szkole situk 
pięknych, z panną Michaliną P o n c z y ń s k ą ,  córką 
tutejszych obywateli.

—  Wczoraj umarła tu Ludwika z Diwonkowskioh 
K o p y o i ń s k a ,  wdowa po radoy sądu krajowego.

—  Wczoraj powtórzono w przepełnionym teatrze 
operetkę Boccaccio. Publiezność z równem jak da 
wniej uznaniem przyjmowała grę ł śpiew artystów, 
darząc ich oklaskami, a pp. Bocskaj 1 Guerard bu­
kietami. Jntro z powodów niezależnych od dyrekoyi, 
przedstawienie Strasznego dtooru nie przyjdzie do 
s’ utku; dane bedą Dzwony Cornetńlskie. Jutro teł 
operatka lwowska kończy szereg swoich gościnnych 
występów na scenie krakowskiej.

—  We wtorek przedstawioną będzie w letnim 
teatrze poraź piórwszy kom*dya: Gwałtowny kapi­
tan (Les vivacities du capitain Tis), w tłumaczeniu 
p. Ignacego Kliszewskiego. Komedya ta graną była 
z wielkiem powodzeniem w paryskim teatrze „Vaude­
ville." Jest to jeden z rzadkich utworów nowoczesnej 
dramaturgii francuskiej, nie grzeszący drastycznośoią 
i tłuslemi wyrażeniami a bardzo zabawny.

— Z okoliczności 50-letniej rocznicy urodzin N. Pa 
na urządza młodzież szkoły kadetów w Łobzowie na 
d. 18 t. m. festyn ogrodowy i wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny v połączeniu z iluminaoyą i udekoro­
waniem f  machu szkolnego, tudzież koncertem muzyki 
wojskowej. Wieczór spalone będą w parku ognie sztu- 
ozne.

—  Gazeta Narodowa zamieściła onegdaj całe u- 
stępy z artykułu wstępnego Czasu (Nr 183), ale po 
dała je jako eiekawe szczegóły, które przyniosła 
Polit. Corresp. o stosunkach jakie panują w Bułgs- 
ryi i o intrygach rosyjskich. Czy to omyłka druku 
czy zła wiara? Przyzwyczajeni jesteśmy do złej wia­
ry w postępowaniu obu dzienników Iwowskioh z na­
mi, dla tego sądzimy, że i tym razem nie co innego 
stało się tego kroku powodem. Niepodobna nam je ­
dnak pominąć milczeniem tak daleko posuniętego 
fałszu iż artykuły wstępne Czasu, przedrukowane 
są dosłownie pod firmą P o lit. Correspondenz.

— Arcyksiążę Fryderyk przybył, jak już donieśli­
śmy, z małżonką swoją we środę do Łańcuta w od 
wiedziny Państwa Namiestnikowstwa hr. Potockich 
Wraz z Arcyksięoiem przyjechali do Łańcuta hr. Hor- 
berctein ochmistrz dworu i hr. Thun dama honorowa. 
Tym samym pociągiem przyby'i w odwiedziny do Pań­
stwu Namiestnikowstwa hr. Artur Potocki z Krzeszo­
wic, hr. Jadwiga z hr. Potockioh Branioka, hr. Stani 
‘ławowa Tarnowska i książę Fryderyk Thurn-T*x's, 
podpułkownik ułanów z Tarnowa. Później przybyli do 
Łsńcuta także hr. Pelagia Potocka, ks. R man 8angu- 
szkc, faip. br. Bienerth, komendant wojskowy a Kra­
kowa, hr. Seweryn Urnski i wiceprezydent namiestni­
ctwa p. Filip ZaUski. We czwaitek o świoie aroy- 
kaiążę Fryderyk udał się z hr. Arturem Potookim na 
polowanie do zwierzyńca, gdzie ubił trzy jelenie. Po 
obiedzio całe greno gośoi odbyło przejażdżkę w oko­
licę i zwiedziło folwark. O 11 ej godz. wieozór zrjy- 
książę Fryderyk odjechał z małżonką do Krakowa, 
żegnany na dworou przez wszystkich gośoi.

—  Komitet baln, który dany będzie przez szlachtę 
krajową we Lwowie na uczczenie pobytu N. Paaz, za­
wiązał się i ukonstytuował onegdaj. W skład komi­
tetu wuszii datyohczaa pp. Władysław hr. Baworow- 
ski, Adam hr. Bąkowski, Włodzimierz hr- Borkowski, 
Albert hr. Cctner, Alfred Cieleoki, Jerzy ks. Czarto­
ryski, Józef hr. Drohojowski, Jan Aleksander hr. F re­
dro , Adam hr. Gołuohowski, Kazimierz hr. Krasieki, 
Karol hr. Mier, Paweł Popiel, Roman hr. Potocki, Eu- 
staohy ks. Sanguszko, Adam ks. Sapieha, Wilhelm hr. 
Siemieński i hr. Henryk Wodzicki. Przewodniczącym 
wybrany został hr. Kazimierz Krasicki. Skład komi­
tetu nie jest jeszoze dokładny, wejdą bowiem jeszcze 
członkowie z zachodniej częśoi kraju, których nazwi­
ska dotąd nie są jeszcze wiadome.

—  Szczawnica 12 sierpnia.
Ostatni sezon zdrojowy jest już na schyłku. Dąje 

się to spostrzegać nie w znacznym ubytku gości, bo 
tych jest tu jesz i-ze grono bardzo liczne, liczniejsze 
dziś jeszcze niż było w latach zeszłyoh w środku 
i rozwoju sezonu, lecz raczej w tern, że nikt już nie-
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przybywa i większość gości mówi o rychłym wyje 
dzie, a zwłaszcza— że ceny mieszkań, które w tym 
roku były dość wysokie, zniżyły się ostatniemi dnia
mi więcej niż o połowę. . ,

Goście, chorzy i zdrowi, 'korzystają z ostatnich 
dni, aby użyć rozrywek, jakie im Szczawnica nastrę­
cza. Lądowe i wodne wycieczki w urocze okolice 
tutejsze odbywają się prawie codziennie, jeśli tylko 
sprzyja pogoda, która, mówiąc nawiasem, psuć się już 
zaczyna. Ale i w razie niepogody Sz jzawnica nastrę­
cza dość rozrywek nie kosztownych a przyjemnych, 
dzięki staraniom tutejszego zarządu. Renniony, wie­
czorki, baliki dziecinne, końoząco się ochoozą zaba­
wą starszych, wszystko to następuje jedno po dru 
giem i niepozwala gościom doznawać nudów w czas 
niepogodny. Mamy nadto w tym roku przyjemną 
i bardzo pożądaną innowacyę, mianowicie t. s. klub, 
t. j. rodzaj knrsalu en petit, którego brak w zakła­
dach kuracyjnych naszego kraju dotkliwie czuć się 
daje. Nowość tę zawdzięcza Szczawnica staraniom 
jednego z miejscowych lekarzy, który też godnie wy 
wiązuje się z obowiązków zawiadowcy i gospodarza 
klubu. W sali, zbudowanej na prędce i ozdobionej 
w bardzo szlachetnym guście rustykalnym, znajdują 
się wszelkie dzienniki i pisma, tudzież przyrządy i na 
rzędzia do wszystkich możebnyoh, jak znanych tak 
i najnowszych, gier towarzyskich. Za bardzo umiar­
kowaną opłatą każdy tu wchodzi, czyta, lub wybiera 
sobie grę i nią się bawi, a przedewszystkiem spo­
tyka liczne zawsze towarzystwo obojej ploi i przepę­
dza czas bardzo mile.

Mieliśmy tu w zeszły poniedziałek konoert znanego 
wam wiolonczelisty, p. Zygm. Kątskiego, który się 
powiódł świetnie tak pod względem artystycznym jak 
i kasowym. Pan K. odegrał prześlioinłe kilka cel- 
niejszych utworów Servais, Chopina, i t. d., a nadto 
dyrygow a\ końce' tem Mendelsona, odegranym na for­
tepianie przez artystkę-amatorkę, pannę Maryę Fa- 
biańską, z towarzyszeniem orkiestry. Panna M. F. 
jest bardzo jeszcze młodziutką panienką, z niezaprze­
czonym talćntem, którego rozwój w tak wysokim 
stopniu i w tak krótkim osiągnięty ezasie prawdziwą 
chlubę przynosi jej nauczycielowi p. Markowi, młodej 
zaś artystce rokuje świetną przyszłość. Był to jej 
pierwszy występ publiczny, a był on już prawdziwym 
tryumfem, gdyż licznie zgromadzeni słuchacze, zachwy­
ceni biegłośeią i uctuoiem w grze p. F ., urządzili 
jej rodzaj owacyi, co mamy nadzieję, zachęci ją  do 
dalszej pracy rozwijającej dary wrodzone.

Spodziewamy się tu wkrótce przybycia Sitmiradz 
kiego i Tissota. Na cześć artysty naszego i jego 
towarzysza podróży przygotowuje się tu cały szereg 
uroczystości.

Pisząc o przyjemnych i korzystnych stronach 
Szcrawnicy, niemożemy też pominąć milczeniem i u- 
jemnych, a to w eelu możebnego uchylenia w przy­
szłości tego wszystkiego, co stanowi niewygodę lub 
odstręczać może gości od miejłca, wielką widocznie 
mającego przed sobą przyszłość. Oto uskarżają się 
wszyscy na brak oświetlania dolnej częśoi zakładu, 
w skutek czego powrót w nocy „z góry* do „Mio- 
dziusia*, zwłaszcza w czasie deszczu i błota, jest nie- 
tyłko niewygodnym, ale nawet niebęzpieeznym. Po­
żądaną też byłoby rzeczą urządzenie jakich schodków 
w ogrodzie na przejściach wzgórzystych, skracają­
cych drogę do t. z. „deptaka" koło „domu Atylli“, 
teraźniejsze bowiem ś i żki są prawdziwie karkołomne. 
Ale najwięcej skarg słyohać na brak wszelkiej kon­
troli i dozoru nad właścicielami prywatnych miesz­
kań, choących nietylko „robić majątki" na gośuach, 
ale nawet traktować ich niegrzeonie. Przykład tym 
razem pomijam, pominąć jednak nie mogę wypadku 
amutn’go, kióry jest wynikiem włiśnie braku tej 
kontroli. Oto właściciel jednego domu pomimo próżb 
i przedstawień, nie zabezpieczył lada baryerką drzwi 
z pokoju piętrowego na nieistniejący jeszcze balkon, 
z których też przed parą dniami spadł na dół i o 
mało się nie zabił niewiedząc, że po za drzwiami 
balku niema, jeden z gośoi lokatorów tego domu, 
prof. P iltt ze Lwowa. Praf. Piłat, acz bardzo silne­
mu uległ potłuczeniu, jest już, jak się dowiadujemy, 
na drodze wyzdrowienia. Niegrzeczne obchodzenie się 
z gośćmi i podobne wypadki mogą tylko snkódzić 
rozwojowi zakładu.

—  N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 100 
złr. zapomogi gminie Śródpola w powiecie kamiono- 
okim na budowę stkoły.

—  B n c z a c z  12 sierpnia.
Rids, p > wiato wa Buczacka wybrała do deputacyi

na przyjęcie N. Pana pp. bar. Edwarda Błażowskiego, 
prezesa; Władysława Czajkowskiego, wiceprezesa; Ar­
tura Cieleckiego; Monasterskiego, włościanina i wójta

z Kajdanowa i Matkowskiego, posł» na s*jm krajo­
wy. Dopitacya postanowiła na przyjęcie Cesirza 
dać się do Krakowa.

—  R o h o r o d e z a n T  11 sierpnia.
Już od dwóch lat istnieje u nas Czytelnia miesz­

czańska, która niestety dla różnych przeszkód me 
dość się rozwijała. Le"z każdy początek trudny, a 
pierwsze lody przełamane, jest więc nadzieja, lż 
lepsze czasy dla Czytelni zawitają. Z tem większą 
nadzieją spoglądamy w przyszłość, gdyż nowy za­
rząd daje nam ku temu wszelką rękojmię. U. e 
sierpnia odbyło się walue zebranie członków w sali 
urzędu gminnego celem wyboru noweeo Wydziału. 
W skład tego weszli pp. Wojkowski, burmistrz mia­
sta jako przewodniczący, Jędrzej Woloszczuk oby"- 
miasta jako zastępca przewodniczącego, Frydery* 
Z ih 'u e r adjunkt podatkowy, jako sekretarz, Wmc. 
Pasternak obyw. miasta jako podskarbi, Józef Giale­
ck i obyw. m. jako bibliotekarz, wreszcie pp. Jan 
Daniłków, Michał Koncur, Wino. Łasłowski i Woj­
ciech Wiczkowski, obywatele m. jako wydziałowi. 
Czytelnia nasza jest przeznaczona dla ludn śoi ehrze- 
Soiańskiej miasta i okolicy; liczy obecnie przeszło 60 
członków, posiada książki i gazety polskie i ruskie.

— Do licznego zastępu artystów teatru krakow­
skiego, występujących obecnie na scenie rządowego 
teatru warszawskiego przybyła pani Sławska. Baro­
nowa Ltide powróoiła wczoraj z Warszawy.

  Bawiąoa u wód morskich w Libanie panna De-
ryng, ulegająo prośbom gośoi kąpielowyoh, wystąpiŁ 
w miejsoowym teatrze w wieozorze muzykalno-drama- 
tyoznym, którego urządzeniem zajął się komitet z Po­
laków i Rosyan złożony. Artystka deklamowała „Ha 
gar na puszczy* i odegrała ostatni akt „Fausta*. Po 
odegraniu „Fausta*, znakomitą artystkę zasypano 
kwiatami i ofiarowano kosztowną bransoletkę.

—  W Paryżu umarł rzeźbiarz Lemaire, członek 
akademii sztuk pięknych.

— Polityk nie zabił literata i komedyopisarzi. Oto 
w szpaltach Intransigea/nta czytamy początek ro­
mansu Rochefirta p. t. „Panna Blsmark*. Zapowia­
dają takżo, iż dyktat r ulicy zabiera się wspólnie 
z Busnachem do napisania komedyi.

—  Na polach margonińskich, jak  donosi Dans. 
Ztg, znaleziono w zeszłym tygedoiu pray oraniu bli­
sko jeziora miedziany kooklek, a w nim stara różne 
monety, które ważyły razem blisko 4 cetnary. Pray 
wyciąganiu kotki urwało się zardzewiałe dno i wielka 
oręfć monet wpadła do jeziora. Wartość wydobytych 
monet oceniona została na 16,000 talarów.

Wiadomości policyjne Straż polkyjns 
przyt zyms.ła: Franciszka Stawowego, poszukiwanego 
sądownie za zbrodnię kradzieży w służbie popełnioną: 
Stan sława Nawrota, za oszustwo; Fr&ncisika Szew 
ozyka, za kradzież dwóch kamizelek w sklepie, któro 
targował; Ryfkę Szlengtr za l radzi-ż pieczywa; Jó­
zefę Behr, za kradzież w służbie; za pijaństwo tr.-.j 
osoby.

— Wystawa nfcrutsjąejs Towarzystwa Przyjaciół Situs 
pięknych w Su k S e te n le ao h  otwarta codziennie od goÓ7 
Hej do 4ej proca pociedzleiia. — Wstęp w medaelę If 
lentów, w dnie powszednie 80 centów.

— Muzeom Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte oodzień od lóęj do 6ei. Wstęp 20 c. oć 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  da  
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majusj zwiedzać możni 
codziennie od 12ej do le j prócz gisdsio!, ćwtąt i feryj nai 
syteckich.

— Dnia 13g > sierpnia pogoda z chmurami, przed 
dziesiątą godziną wieczorem błyskawice; termometr 
od 12*8 doszedł do 23*1 G. Barometr z małym ru­
chem ; d. 14go o godz. 6ej rano stan jtgo  hył 736*4 
willim., termometru 15*0 G. Wiatr półn.-wschodni.

— W niedzielę4 ,15 sierpnia: Wniebowzięcia N. P. 
Maryi; w poniedziałek 16go: Ś. R .cha w. ‘

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złooyła B. Różycka 12 

dzieł, A. B. 21 broszur. Wczoraj wysłaliśmy do Ame­
ryki przez Antwerpię zebrane dotychczas książki 
w skrzyni ważącej 135 kilogramów.

N a  p o m n i k  M i o k i e w i o z a  złożyli: K. Z., M. 
Z. i B. R. z Podola rosyjskiego razem 10 rubli.

Z wycieczki po Galicyi.
W dziennikach naszych spotykamy ciągle roz­

prawy , skargi i rady o położeniu naszego kraju. 
Ale uwagi te ogólne piszący zwykli zbierać 
ze stolika, mając tylko pogląd na kraj a vole

więo ilość hodowanego bydła, które już przestało 
się opłaeać; ei eo przy manipulaeyi tej pozostali, 
zapragnęli, i słusznie, skorzystać n położenia. 
"Woły więe stepowe podrożały a ilość ieh ogólna 
zmniejszyła się. Z upadkiem gorzelni u nas, upaść 
musiał także i przemysł wypasania. Cóż dsiwne- 
go, że gdy luduość W arszawy WLrosła w tiójnt- 
BÓb, gdy dobrobyt ianyeh miast i wsi podniósł 
się, eeny mięsa kolosalnie podrożały; dzisiaj kwe- 
styę mięsa zajmuje eały ogół, wyznaczono komi- 
syą do zbadania stanu rzeszy, która podobno aż 
do Azyi ma być wysłaną. Tymczasem sroży się 
nędza z powodu eiągłycb pożarów, jakie nawie 
dzają nasze miasteczka. Niedawno spslił się Ża- 
lcehów , teraz' miasteczko Baranów (w Lubel­
skiem) obróeone zóitało w perzynę.

Trudno opisać zniszczenie jakie w obecnej 
ehwili nieszczęśliwe to miasteczko przedstawia. 
Ani jedęn dom nie ostał się przed srogośeią pło­
mieni; z całego miasteczka ocalał iylko cudem 
kościół murowany, szkółka, plebania, oraz dom 
gminny. Nędza nieszczęśliwych pogorzelców stra­
szna. Jeden to więeej powód do rozkupywania 
Ziarna, gdyż część dochodu z tego wydawnictwa, 
przekazaną będzie na poratowanie okropną klęską 
dotkniętych pogorzelców Żelechowa i Baranowa. 
W  tych dniach pp. W neław Szymanowski, redak­
tor Kury er a, i Zygmunt Sarnecki, redaktor Echa, 
rozdali tysiąe rubli między pogorzelców ŻeLehowa.

Na zakończenie mojej dzisiejszej kroniki nieeh 
mi wolno będzie uanćić pamięć ś. p. Hipolita 
Skimborowiaza, który do ostatniej chwili życia 
pracował wytrwale na niezbyt wdzięcznej niwie 
literackiej, zachowując zawsze wrodzoną energię 
i rzcźkośó. Żywot jego płynął zawsze ruchliwie 
i pracowicie i był szeregiem samodzielnie podej­
mowanych trudów: wydawniczych, redaktorskich, 
litersekiah, dziennikarskich i pedagogicznych. Z po­
między dawnej generaeyi piaząeyeh, był on jednym  
z ludzi nieskazitelnego charakteru i przejętym  
zawBze obywatelską miłością dla krajn.

M.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z X V I wieku.

C z ę ś ć  d r u g a .

XVHI.
(Ciąg dalszy).

W kilka dni po pierwszem przedstawieniu, nasz 
mansyonarz został istotnie zamianowany kancle­
rzem księstwa czerskiego.

W Polsce, gdzie nie było dziedzicznych tytułów, 
zamiłowanie w tytułach było wielkie, starano się 
o nie gorliwie, jak, żeby one dawały intratę lub 
władzę. Rzeczpospolita traciła ziemię i kraje, ale 
żaden tytuł przywiązany do nrzędów w tych zie­
miach i krajach utraconym nie był. Był wojewoda 
smoleński, był czernichowski, byli i inni urzędnicy 
ziemscy i powiatowi od najwyższego do najmniej­
szego, chociaż ziemie te oddawca przestały do 
Polski należeć. Na początku XVI wieku tak samo 
było jak i za dni dziadów naszych pod koniec 
XVIH wieku, Kanclerstwo czerskie także było 
więcej tytułem niż rzeczywistym urzędem, kanclerz 
czerski funkeyonował tylko wtenczas, jeżeli książę 
w Czersku się znajdował i tam przypadkiem jaki 
akt lub przywilej przypieczętować trzeba było, co 
się rzadko wydarzało; do dostąpienia tego za­
szczytu potrzeba jeszcze było, aby się kanclerz 
warszawski przy boku księcia nie znajdował. Nie 
jeden też kanclerz czerski umarł, a nie miał tej 
pociechy, aby swoją pieczęć przyłożyć pod pod­
pisem księcia.

Mimo tego zgorszenie i narzekanie było wiel­
kie, że jemu a nie komu innemu ten urząd się 
dostał, jeżeli dziś jeszcze popłacają protekeye, to 
wówczas trudno się było bez protekcyi przecisnąć, 
protektorowie i protegowani czuli się zarówno tą 
nominacyą dotknięci, pominięcie ich uważano za­
raz za poszlak dążenia do samowładztwa, do ty­
ranii, a Wierzbięta jak na złość protektora nie 
miał. Byli i tacy, co osłabieniu umysłu chorobą

d’oiseau. J a k  to w ygląda w  szczegółach, na miej­
scu o tem niemamy często wyobrażenia, a  każda 
okolica odmiennym często ulega w arunkom . Z te ­
go powodu sądzę, że w yjątki z dziennika zapisy- 
wtneffo wśród wycieczek, me będą bez interesu.
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tę nominacyę przypisywali. Książę jednak nie miał 
powodu narzekać na swój wybór.

Nowy kanclerz natychmiast wybrał się do Ło­
wicza, gdzie właśnie prymas rezydował. JBył nim 
znany nam już Jan Łaski; mąż bogobojny, here- 
zyi nieprzyjaciel wielki.

Ksiądz Wierzbięta szczególnie się nadawał do 
traktowania z nim. Był on równie gorliwym jak 
prymas w zatamowaniu kacerstwa, a znał do tego 
słabą stronę X. arcybiskupa, t. j. niepomiarkowane 
ubieganie się za doezesnemi skarbami dla zboga- 
cenia synowców i siostrzenic.

Istotnie prymas zawsze ciałem i duszą krwi 
Piastowskiej przychylny, teraz stronę księcia za­
czął popierać jaknajgorliwiej. Mimo podeszłego 
wieku osobiście udał się do Krakowa dla przed­
stawienia królowi ile wszelkie wystąpienie prze­
ciwko księciu w duchu skargi przez Radziejow­
skiego podanej, jest niesprawiedliwe i powadze 
królewskiej ubliżające.

— Ja sam wojewodzie krzyw nie jestem — od­
rzekł król na te przedstawienia ks. Wierzbięty — da 
łem mu tego dowody tak w sprawach prywatnych 
jak publicznych, nawet w obecnej sprawie oświad­
czyłem się z początku za nim, rozpatrzywszy się 
jednak bliżej, w całem zajściu nie mogę winy 
znaleźć po stronie ks. Janusza, prawda, że szla­
chta po pijanemu podrwiła głową, gdyby chciano 
atoli za każde po pijanemu wypowiedziane słowo 
pociągać do odpowiedzialności, trybunały całego 
świata rady by sobie nie dały.

Przypomniał królowi [większą gotowość książąt 
w obronie Rzeczypospolitej, niżeli tych, którzy dzi­
siaj skargi wnoszą na Janus ia o zamach na ca­
łość państwa.

— Najprzewielebniejszy księże Prymasie — od­
powiedział król na te słowa z powagą: uprzedzeń, 
niechęci do księcia Janusza nie mam, nie zdaje 
mi się także, aby je kto na dworze moim posia­
dał, sprawa ta jeszcze me rozpoezęta, abym móeł 
teraz o niej wyrokować, czytałem skargę pocho­
dzącą wprawdzie od wysokiego senatora, to je­
dnak me wystarcza abym miał kogoś potępić, 
trzeba pierwej wysłuchać świadków d o w o d a c h  
i odwodowych; pominąć ją jako nie byłą, trudno 
raz z powodu wysokiego stanowiska Ł żą ceg o ’

iomych, dziś hreczkosiejów. Spóźniwszy s ę na 
pociąg do Wieliczki, który dawniej me o lite j 
lecz koło południa odchodził, końmi albo raczej 
koniem udałem się do Wieliczki.

Na drodze liczne cegielnie, liczniejsze karczmy 
murowane a najliczniejsi jarmarkowicze wracający 
z wtorkowego targu z Wieliczki. Zaledwie opuściłem 
miasto, zamiast ze świeżem powietrzem spotkałem 
się z kurzem i gorzej jeszcze bo z otwartą raną

Wielu z wracającyeh zatrzymało się przy kar­
czmach i ztąd miny gęste, a ileż to ludzi z tego 
powodu zmarnowało ten dzionek. Ktoby p trafił 
wyrachować ile milionów dni roboczych, przepę­
dza się w Galicyi na lenistwie z powodu jarmar- 
marków? Z miast cieszyć się naturą i sielauko- 
wać, przypomniałem sobie co nasze gazety w tych 
czasach pisały przeciwko jarmarkom, ale nie przy­
pominam sobie, żeby odezwał się jaki projekt, 
dążący do tego, żeby wybrać jeden dzień w ty­
godniu na wszystkie jarmarki i targi, które uwa­
żają się za stosowne tolerować.

Chociażby się żadnych targów nie znosiło, o 
czem kompetentni orzec powinni, gdyby wszystkie 
odbywały się w jeden dzień n. p. we czwartek, 
jużby się wiele próżniactwa i pijaństwa zmniejszy­
ło, gdyż niemożnaby jarmarkować więcej jak raz 
na tydzień.

Przejechałem przez Wieliczkę nader ożywioną 
z powodu jarmarku i udałem się do Biskupic, ja­
dąc ciągle pod górę Dzień targowy dał mi się we zna­
ki i z drugiej strony miasta, gdyż koło karczmy ta­
ki był natłok fur, że koła moje zawadzały się o 
koła wódkujących (kto wie, może obiecany sło­
wnik Akademii nie wzgardzi tem nowem słowem 
zgodnem zdaje się z duchem języka polskiego). 
Zwalczywszy te przeszkody mimo woli jeszcze
0 jarmarkach myśleć musiałem. Zważywszy, że 
Kościół dopełnił tyle wielkich cywilizacyjnych 
misyj w średnich wiekach i dopełnia je jeszcze 
u niechrześciańskich i dzikich ludów, które na­
wraca; zważywszy, że jeden O. Mathew potrafił 
tyle milionów ludzi pociągnąć do towarzystw 
wstrzemięźliwości, pomyślałem sobie: czyżby ka­
płani dbali o dobro kraju, nie mogli rozpocząć 
kampanii przeciwko jarmarkom. Coraz liczniejsze 
misyo, które wstrząsają ludem i głębokie a zba­
wienne zwykle wywierają wrażenie, czyżby nie 
mogły wytępiać tę zgubną skłonność do włócze­
nia się po targach. Rzecz jasna, że cnota ludu 
nic by na tem straciła, ale przeciwnie, zyskaćby 
mogła na pracowitości i wstrzemięźliwości.

Bskupice. Widok na Kraków na równiny
1 wzgórza go otaczające, wspaniały i rozległy, 
zdaje mi się, że z większej odległości nie wyma­
gającej jednakowoż szkieł powiększających, nie­
ma piękniejszego widoku na Kraków, bo niema 
tak wysokiego punktu w bliskości.

Zniesienie karczmy dawniej o kilkadziesiąt kro­
ków od kościoła stojącej, a postawienie nato­
miast szkoły wprowadziło mnie w najlepszy hu­
mor i zmusiło mnie do komplimentów wypowie­
dzianych dziedzicowi. Pierwszy raz zdarzyło mi 
się widzieć wieś kościelną bez karczmy, a chcący 
się tutaj udać do podobnego przybytku, muszą iść 
do szosy o ćwierć mili odległej.

U ludu panuje pewien konserwatyzm, który się 
tem objawia, że za żadne pieniądze nie sprzedali­
by morgi gruntu żydowi, i wyznanie Mojżeszowe 
tu wcale nie panuje.

Poważny ale krzepki jeszcze proboszcz, jubilat, 
który od 40 lat tu pasterzuje i zrósł się z ludkiem 
swoim, jest wraz z dziedzicem przyczyną zacho­
wania włościan od moralnych i materyalnych strat. 
Kościół ładnie utrzymany, obrazy w ołtarzach i 
chorągwie niedawno przez Eliasza malowane tak, 
że Towarzystwo Śgo Łukasza niemiałaby nic do 
zarzucenia.

Nauczyciel krewny podobno proboszcza i nie pro­
wadzący żadnego kulturkampfu. Proboszcz po 
staroświecku w dobrych stosunkach ze dworem, 
jakiż to temat do marzeń społecznych Oczy mi 
się kleiły a jeszcze roiły mi się jakieś kombina- 
cye, dwór, plebania, szkoła i karczma w zgodzie

powtóre dla wewnętrznej jej treści; przysięgałem, 
że czuwać będę nad utrzymaniem całości powie­
rzonego mi państwa, zagrożonych granic bronić 
będę z całą energią i siłą ; cóżby powiedział kraj, 
gdyby książę Janusz zamiary w skardze mu za­
rzucone, istotnie wykonał, śmiałym i nagłym na­
padem opanował Płock i Rawskie, już to co naj 
mniej zarzuconoby mi lekkomyślność i zaniedby­
wanie interesów drogiej nam wszystkim ojczyzny 
na takie zarzuty narażać się nie mogę i nie sa- 
dzę, aby mi wasza przewielebność coś podobnego 
doradzała. Prawu musi się stać zadosyć!

Summum jus, summa iniuria — wtrącił ks 
arcybiskup.
. ~ , .T(? już darmó: odpowiedział król trochę nie­

cierpliwie, krzywda nikomu stać się nie może, kto 
według prawa osądzonym zostanie; prawo, to wy­
nik sumienia prawodawców i spółeczności wśród 
której się praktykuje. Dopóki ludzie czegoś lepsze­
go nie wymyślą, potrzeba się trzymać obowiązu­
jących ustaw, inaczej zginęłoby pojęcie dobrego i 
złego, wróciłyby czasy o jakich tylko ze zgrozą

rozsfrzygjda.CẐ  W * * * *
— Nie zaprzeczam słuszności wywodom w. k. 

mości o ile one dotyczą zwyczajnych zbrodni i 
zbrodniarzy ale we wszystkich procesach materyi 
status rzadko sędziowie zachować umieją bezstron­
ność, zwykle się też dzieje że surowość praw in-

dzie7an'oera ^  ^  jak i°h się  P ° nich SP°-
— Użyłeś Wasza przewielebność w tej naszei 

pogadance przysłowia łacińskiego, pozwolisz że ia 
użyję innego: pereat mundus, fiat justitia >

Z  JA P ™ 0 ie8zc?e. g°rsze niż moje, którego 
wartość tak namacalnie mi w. k. mość wystawi­
łeś — odpowiedział prymas — świat sobie prze­
cie prawa nadał, aby pod ich tarczą swobodnie 
żyć, a me na to, ażeby one stać się miały przy­
czyną jego zagłady. r  J

— Jak to wasza przewielebność rozumie? za­
pytał król, widocznie nie kontent z swego cytatu

— Najnaturalniej w świecie — brzmiała odpo­
wiedź — proces zdaniem w. kr. mości ma zapo- 
biedz buntowi i zdradzie, według mnie może przy­
spieszyć jedno i drugie, książę Janusz zatrwożony

o swoje dziedzictwo, powoła swoich Mazurów po 
broń, a i Wielkopolanie życzliwi są Piastom, jak 
wyszłym z ich łona; ja  co mam z nimi stosunl 
codzienne, mógłbym coś o tem powiedzieć.

Z kądże przypuszczenie o odjęciu księci 
Januszowi jego dziedzictwa — zapytał znow 
Król.

~  Takich przeciwników jak książę Mazowic 
cki nie drażni się bez zamiaru zgniecenia ich ra 
na Zv WmẐ  łuż n'gdy szkodliwymi być ni 
mogln T ak  każdy statysta zamiary waszej krć 
lewskiej mości pojmować i oceniać mnsi — od 
parł prymas. Krom tego słyszałem już coś o za 
miarze najjaśniejszej pani, aby pokonanego księci 
zkwitować księstwem Bari za Mazowsze.

Ależ ja  o takich zamiarach nic nie wien 
przerwał król znowu, mnie tu idzie o wyrządzę 
nie każdemu sprawiedliwości, przecież to spraw: 
sądowa nie polityczna.
. ^  przeciwnikiem mającym kilkanaście ty

j8z t  na zaw°łanie, bo niechybnie wszy 
s ka drobna szlachta, a jest jej na Mazowszu ja! 
maku, powstanie w obronie swojego pana, kaźd 
sprawa musi być sądzoną ze strony polityczne;

rzypuśćmy, że książę zasądzonym zostanie, de 
kret me da się wykonać, tylko’użyciem sił zbrój 

yen; przeciwko wojsku królewskiemu książę wy 
ąpi z swojem wojskiem, i ot będziemy miel 

domową, dla czego? bo kilkom pijakoi 
P , 0 , j  81? y  stanie nieprzytomnym obelżyw 

zdradzieckie słowa miotać przeciw majestatc 
i e! Su!eM  — mówił z zapałem prymas. 

nvm n.i stanie — zawołał król podniesie
nnH wszelki rząd w Polsce byłby ni<
nipi Hritn *ertm raz P o rę b a  koniec położy*
ma tr i  honor ale interes ojczyzny tego w]
cofnę nasTe.t ™ał w tej walce uledi, ni
Domvślnvm oi cb°ciażby nie uwieńczon
żem złemn zostawi przynajmniej śla<
steDców dn A aJ zaradzić, i zachęci moich ni
j. ffJ e  To >»“

[(Dalszy ciąg nastąpi).
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etycznej albo też brak karczmy, dezłnfekcya kar­
czmy, albo chrześciańskie jej urządzenie. — Na 
drodze z Biskupic do Gdowa na gruncie wsi Ła- 
zany karczma zwana Rzym, do której _ legenda 
przywiązuje wspomnienie o Twardowskim unie­
śmiertelnione balladą Mickiewicza.

Gdów. Wspomnienia dwóch wojowników: Wła­
dysława Warneńczyka, który kościół tutejszy opa­
trzył fundacyą do dzisiejszego dnia istniejącą, 
i jenerała główno-dowodzącego pod Sadową, 
któremu Kladderadatsch włożył w usta w dniu bi­
twy z Prusakami: Bei Gdów ging es doch besser. 
Smutne wspomnienia z r. 1846 przypomniały się 
tu niedawno w dziwny sposób. Urządzono zaba­
wę w Gdowie, na którą zjechała się okoliczna 
szlachta. Między włościanami powstał paniczny 
strach i rozeszła się wieść, że pod pozorem balu 
szlachta zgromadza się, aby wziąść odwet za rok 
1846- udali się więc do władzy prosząc o ratu­
nek która uspokoiła ich, mówiąc, że żandarmerya 
czuwa przy wszelkich zjazdach.

Chcąc zwiedzić kopiec Krakusa II w Kraku- 
azowicach, zboczyłem z głównego gościńca drogą 
gminną ślicznie utrzymaną i kasztanami ogromne- 
mi wysadzoną, na końcu której ukazała się wieś 
Niegowić z parkiem i domem szwajcarskim. Tu 
kwitnie chodowla koni angielskich, z których 
rząd zakupuje ogiery dla poprawienia rasy kra­
jowej.

K r a k u s z o w i c e .  W ogrodzie dworskim znaj­
duje się kopiec, który według miejscowego poda­
nia usypano Krakusowi II bratu Wandy, który 
tutaj miał być zamordowanym przez młodszego 
brata i ztąd nazwa wioski. Kopiec ma wysokości 
mniej więcej 10 metrów i wchodzi się nań ścieżką 
w ślimak idącą. Archeologowie krakowscy wybie­
rali się tutaj, lecz dotychczas jeszcze nie przybyli. 
Właściciel miejscowy zauważył, że wczasie naj­
większej posuchy, kiedy trawy naokoło pousycha- 
ły, na obszernym szerokim szczycie kopca rosły 
bujne trawy; wnosi on z tej trawy, że w czasach 
przedchrześciańskich musiano tu składać krwawe 
ofiary, których krew obficie rozlewana _ jest przy­
czyną dotychczasowej bujnej wegetacji. Kwestyę 
tą należałoby przedstawić botanikom, jak również 
i mniemanie, że dąb stosunkowo nie wielki na 
kopcu rosnący, ma mieć przeszło loOO lat — po­
łowa jego sterczy suchym konarem. Czyżby krew 
ofiar pogańskich miała być tak przeciwną wzro­
stowi dęba?

Dodać trzeba, że na kopcu rosną dwie rozło­
żyste Upy od strony południowej; widok z kopca 
na Karpaty uroczy.

Pomiędzy Krakuszowicami i Wiatowicami jest 
cmentarz kalwiński rodziny Dębickich w której 
posiadaniu te dwie włości od kilku znajdowały 
się wieków, i dopiero przed kilkudziesięciu laty 
przeszły w inne ręce.

Z Krakuszowic droga wypadła przez Cichawę 
prawie całkowicie wydrenowaną, i obok Cicha- 
wskiej fabryki serów, która wyrabia 200 cetnarów 
serów. Firma ta w Krakowie ma wielkie wzięcie 
i podszywają się pod nią inne fabryki serów 
przynajmniej po sklepach. Sery Cichawskie posy­
łane bywają do Warszawy, Karlsbadu i Czer- 
niowieo, (Ótąg dalszy nastąpi).

dospodarstwo tandei i przemysł,
W i e d e ń  13 sierpnia.
/\ Okowita. Na naszem targowisku dsiś tak­

że zawarto nieco transakoyj po cenie be* zmiany 
34-75 złr.

P e s z t, 12 sierp.: 38*26—34’— rfr.— W r o e ł a w, 
12  sierpnia: w miejscu 69-20 mrk. płacono, na sierp. 
58*80 efiarow.— S z c z e c i n ,  l2go sierp.: w miej­
scu 81'— mrk., na sierpień 60*— mrk., na sier- 
pień-wnesień 59*10 mrk., na wrzesień-pażdz. 6 6 - 
mrk.—Be r l i n ,  12go sierp.: w miejscu 63*— mrk., 
na sierpień 62*80 mrk., na sierpień-wrzesień 61*60 
mrk., na wrzesićń-paidz. 57*80 mrk.— P a r y ż ,  12go 
sierp.: na ten miesiąc 62*75 frk., na wrzesień 61*26 
frk, na wrzesień-grudz. 59*— frk., na styozeń-grudzień 
57 — frk.

Nafta. Wiedeń, 13 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
z dem 18*75—19*— złr.— T r y e s t ,  12gosierp.: za
100 kilo bez d a  12*  dr.— Br ema,  12 sierp.:
za 50 kilo 9*30mrk.— Ha mbur g ,  12 Bierp.: w miej­
scu 9-10 mrk., na sierp. 9*— mrk, na wrzesień-grudz. 
9*35 mrk.— A n t w e r p i a ,  12gosierp.: za 100 kilo 
23*— frk. — Nowy J o r k ,  12go sierp.: sagalonę 
8 */t ct. pap., w F i l a d e l f i i  8% ct. pap.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej
z d. 12go sierpnia. -—Wi e d e ń :  psaemoa 10*80 do 
1150 dr. żyto od 9*80 do 10*10 złr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34*75 do 35*— złr. — 
B a d a - P e s s t :  pszenica 75 kilogra. (ua jnaicm) od

10*15 do 10*17 d r . ; rzepak (sierp.-wraeś.) od 12*75 
j 0  .  d r.— B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 201*— ; żyto —*— ; spirytus loco 63*—, olej
rzepakowy 54*50  ■Szczec in:  pszenica —
— złr.; rzepik (jesień) — dr.  — P a r y ż  
mąki 159 kilogr. 61*25 d r .;  olej rzepakowy 7175 
d r .; spirytus —*— złr. — Wr o c ł aw :  pszenic® 
—.— złr.; żyto —*—■ d r .;  owies — dr . ;  spi­
rytus —*— dr.; kukurudza —’— złr.; K o l o n i a  
pszenica —*— dr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
t Krakowa do Wiednia 1 zfr. 8  cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa dc 
Krakowa 96 oenk

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 sierpnia.
HOTEL VICTORIA. F. hr. Łubieński z Kongre­

sówki; O. Ulrych, Otylia Berg z Warszawy; J. Łem- 
picki ze Lwowa: Dr A. Tugendhold, K. 8oldatienkow 
z Moskwy; Józef Blumenfeld z Maczek; E. Sadowska 
z Podola.
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Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda e. k. na­
dworny dostawca w Komeuburgu.

Sprowadzony od Pana c. k. uprzyw, płyn przy- 
wrotety ma w skutek swego nadzwyczajnego skut­
ku wielki cdbyt a ponieważ płyn ten w kilku wy­
padkach zastosowanym został ze zadziwiająco ko­
rzystnym, skutkiem przeciw gośćcowi i  reumaty­
zmowi takie u ludzi, przeto prosimy Pana dziś o 
dokładne podanie opisu używania tego wyrobu w cier­
pieniach ciała ludzkićgo.

S m ir  na, 3 marca 1880 r.
22. Filippucci & Co.

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu dzisiejszem 
Gichtfiuid.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
N. f r .  Presse pisze dziś, że Czas z dnia 12go 

b. na. przyniósł wiadomość tej osnowy: „Wasoraj 
zupełnie niespodzianie przyjeshsll do Rad siwi Io­
wa kwatermistrze i przyrządzaj % kwatery na trzy 
pułki piechoty, które tam nadejść mają za eśm 
dni i zostaną na czas nieokreślony, a mianowicie 
jeden w Radziwiłowie samym, jeden w najbliż­
szej okolicy, a trzesi w Poeszjowie. Również re­
szta pułku dragonów kwaterujących w Radziwi­
łowie, śaiąga tam z Krsem'enea z pośpiechem, a 
tam przychodzi cały pułk huzarów. Dubno * po­
śpiechem podwójnym fortyfikują. Dla obejrzenia 
rozkwaterowaniu przyjeżdża w piątek osobiście 
do Radziwiłowa guberni tor wołyński". Otóż 
w Czasie tej wiadomości wcale nie byłe, leez jest 
to telegram z Brodów do Dziennika polskiego, o 
którym Czas nawet nie wspomniał dla jego 
sensacyjnej formy a podejrzanej prawdziwości, 
dziś zaś umyślnie go przytaczamy w całości, 
aby stwierdzić wobec N. f r .  Presse, że nie Czas 
puszcza w obieg podobne bezpodstawne wiado­
mości, które chyba tylko N. f r .  Presse mogą być 
dziś na rękę.

W  końcu tego roku, jak wiadomo’, odbyć się 
ma spis ludności w całej Austryi. W  Dzienniku 
praw państwa pojawiło się właśnie rozporządze­
nie ministerstwa spraw wewnętrznych, mocą któ­
rego wydano wyjaśnienia i przepisano formularze, 
które w dniu spisu ludności t. j. d. 31 grudnia 
r. b. mają być zastosowane. Karty spisu mieszkań­
ców i najważniejszych zwierząt domowych różnią 
się bardzo od kart użytych d. 31 grudnia 1869 
r. Najprzód nowe karty dają lepszy pogląd i u- 
możebniają natychmiastowe zoryentowanie się, a 
powtóre zawierają nowe rubryki. Podezas obrad 
nad budżetem w Izbie deputowanych dómagano 
się, jak  wiadomo, od rządu, aby przy spisie lu­
dności w r. b. stwierdzono także narodowość i 
aby zaprowadzono rubrykę , język rodzinny® (Fa- 
miliensprache). Toj rubryki w nowych kartach 
spisu niema, ale wprowadzono rubrykę , język u- 
żywany* ( Umgangstpraćhe). Tak więc spis ludno­
ści wykazać ma w tym roku także siłę rozmaitych 
narodowości w Austryi. Ważną nowością jest 
także rubryka: .znajomość czytania i pisania", 
której w r. 1869 nie było. Dodane wyjaśnienia 
do wypełnienia rubryk itp. zalecają się jasnością 
i dokładnością.

Wedle doniesienia Westf&lische Mercur obiega 
obecnie w Niemczech petyeya do księcia Bis- 
mark®, w której tenże jest proszonym, aby ce­
lem wstrzymania dalszego wzrostu i wpływu ży­
wiołu żydowskiego, uczynił wkrótce następie 
wnioski ciałom ustawodawosym państwa niemie­
ckiego i Prus: 1) ma być utrudniono prsybyszo-

stwo eałeml masami szczególniej od Wschodu; 
2) gałęzie przemysłowe, jak : giełdy, banki i 
dziennikarstwo, używane przez iydów i osoby 
wiedzione żydowskieml zapatrywaniami do wyzy­
skania ludu niemieckiego, mają być poddane kon- 
c oli i o kio można, wysoko opodatkowane, 3̂  
zawodowe koła urzędnicze, których powaga jest 
naruszoną przez wtargnięcie żydowskich zapatry­
wań, mają otrzymać prawo wyboju, podobnie jak 
to od dawna się praktykuje w korpusach oficer­
skich, prócz tago saś mają być podane prawne 
gwaraneye dla zupełnego wykluczenia wszystkich 
żydów z urzędowych charakterów i zajęć.

Z nadeszłyeh dsiś dzienników paryskich, kilka 
tyko  wyraża zdanie swoje o ustępie mowy Gam- 
betty odnoszącym się do odwetu. Parlement, or­
gan p. Dnfaurc mniema, .iż  nie było możebne 
nadać odpowiedniejszego wyrazu życzeniu poko­
jowemu ożywiającemu Francję, a zarazem na­
dziejom , których się nigdy nie zrzekła i nie 
zrzeeze". Journal des Dóbats cieszy się szese- 
gólnem nacechowaniem ze strony Gambetty, że 
uzbrojenia dzieją się nie z uwagi na gonienie 
za krwawym ideałem, lecz tylko dla tego, aby 
to, co zostało z Franoyi, także na przyszłość za­
chowane było. Nawet bonapartystoaski Gaulois 
mniema, że Gambetta dobrze mówił, skoro już 
musiał natrąeić o drażliwy temat poltyki zagra­
nicznej; Gaulois sądzi jednak, że skoro Gam­
betta nie był przymuszony do mówienia, przeto 
byłby rzecz lepiej załatwił milczeniem. Rady­
kalny Moi d’Ordre powiada w końeu swego ar­
tykułu, że Emil Ollivier wtrącił Franeyę lekkiam 
sercem w otchłań najazdu, Gambetta zaś zapo­
wiada odwet z przeładowanym żołądkiem.

Pokazują się już oznaki represaliów, jakiemi 
FrereOrban Stolicy św. groził, oraz zwiastuny za- 
opowiedzianego przez ministra sprawiedliwości kul- 
turkampfu. Minister sprawiedliwości Bara rozesłał 
do gubernatorów prowineyi, a ci do burmistrzów 
okólnik, aby nadesłano rządowi nazwiska z doda­
niem godności każdego płatnego księdza, który 
naucza w wolnych szkołach katolickich; nadto ma 
być bliżej określony charakter udzielanej nauki. 
Burmistrzowie więc mają pełnić służbę szpiegów. 
Bara bowiem sądzi, iż komuny swych prezydentów 
na to opłacają, aby rządowi o byle czćm donosili. 
Rząd widocznie chce księżom, pełniącym obowiązki 
w tak zw. wolnych szkołach, zabrać zupełnie lub 
w części pensyę, chociaż wolność nauczania kon- 
stytucyą jest zagwarantowana, a rząd pensją pła­
cić powinien, jako nędzne wynagrodzenie za skon­
fiskowane dobra kościelne; nadto przecież wolno 
zapewne każdemu księdzu, tak jak każdemu in­
nemu wolnemu obywatelowi, rozporządzać według 
własnej woli godzinami pozasłużbowemi. Gabinet 
belgijski zamyśla więc wymierzyć podwójny za­
mach: na konstytucyę i na wolność osobistą.

Ministerstwo wojny we Włoszosh urlopowało 
znaezną oięść armii na ezas nieoznaczony. Krok 
ten tern więeej zasługuje na uwagę, że urobio­
no go na sześć miesięcy prued powołaniem no­
wego kontyngensu rekrutów. Urlopy dawano ue 
wuględów osienędnośsi. Jakiekolwiek zresztą są 
tego powody, zawsze jest to fakt ważny, wskazuje 
bowiem, te  Włochy dość się czują silna, aby na 
tak wielką skalę w tej chwili urlopować żoł­
nierzy.

Dzienniki włoskie opozycyjne rozniosły nieda­
wno pogłoskę, że rząd dał prefektom instrukeye, 
aby niepouwalali na zbieranie się meetingów w spra­
wie powszechnego głosowania. Rsąd zaprzecza 
teraz najformalniej tym pogłoskom.

Oitatnie wiadomości w sprawie Duloigna są 
dość sprzeczne. Ze Skadaiu donoszą, że Albań 
ezykowie postanowili brenió tego okrętu do upa­
dłego, z drugiej strony n ś  twierdzą, że szczepy 
katolielie już zezwoliły na wydanie Dnleigno 
Gsarnogóreom pod tym warunkiem, jeżeli Porta 
poręeny im nietykalność ich terytoryów i ieh sa­
morządu. Nietylko Prenk Bib-Doda, leez także 
Hcdo bey zgodzili się na to postanowienie. Zre­
sztą doniesienia Ajencyi Hawasa i innych, że 
Porta znów powraca do myśli oddania kraju nad 
Zemem a nie Duleigna sprawiły nieeo zamiesza­
nia w poglądzie na rzecz i w ocenieniu ogółu 
wiadomości. W  każdym razie Porta jest zdecy­
dowaną załatwić spór z Czarnogórą a ewentual­
nie sama wystąpić energicznie przeciw Albańezy 
kom. Icstrukeye, jakie otrzymał wysłany do Ska 
daru Riza basza nakazują mu podobno przede 
wszystkiem skłonić Albzńczyków do oddania kra 
jn  nad Zemem, którego strata mniej dotkliwą bę­
dzie dla Porty, bo nie ma on wielkiej wartości 
pod względem strategicznym, a gdyby się to sie 
powiodło oddać Dnleigno nawet w rasie potrze­
by z użyciem siły. Poseł turecki w Cetynii Kha- 
lid bey oświadczyć też miał rządowi czarnogór­
skiemu, żc powiat i wybrzeże Dnleigno w trzecim 
tygodniu b. m. oddane zostaną Czarnogórze. O 
wysłaniu Riza baszy, który zresztą dopiero wezo-

raj miał udać się na fregacie „Sdiv.’re" do 
Albanii, ma Porta zaraz uwiadomić ambasadorów 
i żądać od nich przedłużenia w rasie potrzeby 
terminu trseehtygodniowego na wykonanie swej

uyi.
Do Pester Lloyda telegrsfają z Paryża, że we­

dług wiadomości otrzymanych w iamtejsiem mi 
ntateritwie usposobienie Sułtaaa w kwestyi gre­
ckiej miało się zmienić i nakłania się teraz bar- 
dsiój ku uległości dla życzeń Euopy. Ztąd w Pa­
ryżu spodziewają się powszechnie pokojowego za 
łatwienia sprawy greekićj. Korespondent Wiedeń 
ski tego dziennika pisze, że przypuszczenia dzien­
ników tureckich, iż uległością w sprawie ezarno- 
górskićj Porta bidzie mogła umorzyć sprawę gre­
cką , są płonna. Właśnie ze względu na wzrasta­
jący w Konstantynopolu wpływ Niemiec a więc 
także polityki europejskiój Turtya w takiój ra­
chubie będzie musiała się omylić. Według Daily 
Telegraph rząd f rancuski odmawia brania wszei- 
kiój inioyatywy w sprawie uregulowania granicy 
greekićj.

Usiłowania Rosyi i Anglii, aby ograniczyć wpływ 
Austryi u Dolnego Dunaju, prawdopodobnie po­
zostały bez Bkutku. Teraźniejsze położenie poli­
tyczne Anglii, jak telegrafują z Berlina do KSbi. 
Ztg, zupełnie w innem świetle przedstawia układy 
rosyjsko-angielskie w kwestyi komisyi naddunaj- 
skiej. Anglia naprzód zaniechała wszelkiej inieya- 
tywy w działaniu, podczas gdy ścisłe trzymanie 
się Niemiec i Austryi spowodowało już przyłą­
czenie się do nich W łoch, a tak Rosja została 
odosobnioną. Obawy co do komisyi naddunajskiej 

ostatnich czasach podnoszone, wobec zmienio­
nych rkoliczności są, zdaniem sfer politycznych 
wiedeńskich, bez znaczeniu. W  Paryżu koła rzą­
dowe są zdania, że przy zreorganizowaniu tej ko­
misyi otrzymać powinna Serbia głos stanowczy, 
Bałgarya jako państwo lenne głos doradczy, a 
Turcya jako państwo zwierzchnieze głos stano­
wczy.

Widoeznem się okazuje pewne zbliżenie mię­
dzy Bułgaryą a Czarnogórą. Rząd bułgarski ma 
po powrocie księcia Aleksandra zamianować re­
prezentanta przy rządzie czarne górskim w osobie 
jednego z wyższych wojskowych. Jednocześnie 
książę Mikołaj ezarnogórski mianował brata swe­
go ministrem wojny, wojewodę Ilię Piamenaoa 
reprezentantem Czarnogóry pr»y dworze bułgar­
skim. Okoliczność ta nie jest bsz pewnego zna­
czenia, ponieważ Czarnogóra nie ma reprezentan­
tów ani w Belgradde, ani w Bakareszeia, ani 
w Atenach.

Korespondent z Sofii donosi do Pol. Corr., że 
głównem staraniem rządu bułgarskiego jest obe­
cnie zaspokojenie potrzeb wojskowych. Nielicznych 
oficerów inźynieryi, któremi mógł rozporządzać 
minister wojny dod&i do pomocy inżynierom przy­
byłym z Odessy, celem budowy dróg strategi­
cznych w Bułgaryi. Robotnicy będą częścią wzię­
ci z milicyi, częścią zaś sprowadseni z południo­
wej Rosyi. Ma być ntworzonem osobne ministe- 
rynm budowli publicznych i komunikaeyi. Nie 
mając pomiędzy Bułgarami odpowiedniego kiero­
wnika tego wydziału, rząd zwrócił się do Rosyi, 
która ze zwykłą gotowością przysłała nietylko 
ministra, rosyjskiego radcę stanu Haberfeldta, 
znanego z wielkich zasług około budowy dróg 
żelaznych i bitych w krajach nad brzegiem Donn 
położonyoh, ale nadto 14 urzędników fachowych, 
Pierwszem zadaniem nowego ministra ma być 
uporządkowanie dróg wiodących do wschodniej 
Rumelii i do Dohrnczy, które są obecnie w o- 
płakanym stanie. Chociaż żniwa wypadły dosyć 
dobrze i siły robocze są potrzebne w polu, ko­
mitet wielkobułgarski w Sylistryi, znalazł jednak 
ludzi do zorganizowania trzech band, które po­
słał do Dobruezy. Wieści tej zaprzeczają oficjal­
nie władze pograniczne bułgarskie, znajduje ona 
jednak powszechną wiarę, faktem jest bowiem, 
że trzy pomniejsze bandy złożone wyłącznie z Buł­
garów wkroczyły do Dobruezy, na oo się rząd 
rumuński gorzko uskarżał. Rsąd zamierza zacząć 
wybijać w Paryżu monetę krajową bułgarską sre­
brną i metalową. Porta protestowała wprawdzie 
przeciw temu, jako państwo zwierzchnieze, któ' 
remu wyłącznie służy prawo wybijania monety, 
ale bezskutecznie.

Z Bukaresztu piszą do Polit. Corr., że zanosi 
się na nowe nieporozumienie między Rumunią a 
Bułgaryą. Rząd rumuński zawiadomiony został, 
że silne uzbrojone oddziały bnłgarskie pojawiły 
się w okolicy Sylistryi, a szczególnie pod Arab- 
Tabią i rozbiły tam obóz, aby w danym razie 
stawić opór zajęciu tej pozycji przez Rumunię. 
Jak  tylko gabinet rumuński otrzyma akt między­
narodowy przyznający Rumunii Arab-Tabię, jest 
on zdecydowany natychmiast ją  kazać obsadzić.

Według prywatnego telegramu Beri. Tagblattu 
a Petersburga zaostrzoną została kontrola okrę­
tów przybywających do rosyjskich portów, aszezc-

gólniój do Rewia i Kronsstadtu. Powodem tego 
“ " i ł  być tajne przesyłki dynamitu do Rosyi, o 
których policja otrzymała wiadomość i które już 
w części skonfiskowano. Rsąd miał się dowiedsieć 
s pisma, które wpadło w ręce policji, że dalsza 
transports tego rodzaju są oczekiwane.

Stan rzeczy w Afganistanie zaczyna być bardzo 
poważnym. Jak już donosiliśmy, jenerał Phayre 
nie mógł wydążyó z przybyciem do Kandaharu 
przed Ejub-hanem, który przybył już w okolice 
miasta. Niewiadomo, czy Ejnb posiada środki 
potrzebne do systematycznego oblężenia cytadeli, 
zaopatrzonej dobrze w żywność na kilka tygodni, 
uważają to nawet za nieprawdopodobne. Jenerał 
Roberts nie zdoła przybyć do Kandaharu przed 
dniem 2 września. W  rasie regularnego oblężenia 
Kandahar mógłby się wprawdzie trzymać do 10 
wrześniA, ale najmniejsza przeszkoda w pochodzie 
Robertas, byłaby zgubną dla tej eytadeli. Uspo­
sobienie w całym kraju jest bardzo wzburzone, 
coraz więcej plemion przyłącza się do Ejuba-Ha- 
na, a stanowzko emira Abdurrahmans, ustanowio­
nego przez Anglików, staje się coraz mniej pe- 
wnem. Całą jego siłę stanowią suhsydya angiel­
skie, za które kapuje sobie stronników. Według 
Daily News, w tych dniach otrzymał ©8 soowu 
4 laki rupij czyli 40.000 złr.

Ostatnie telegramy „Czasu/

W i e d e ń  14 sierpnia. Dunaj wzbierając nagle 
wystąpił wczoraj z brzegów pod Nussdorf. O spu- 

isseniaeh olbrzymich, jakie zrządziła powódź 
, Morawie i Szląsku, nadeszły tu  dziś liczne 

doniesienia.
Praga 14 sierpnia. Powódź w okolicy Chru- 

dima zrządziła ogromne szkody; straciło także 
życie kilku ludzi. Mołdawa i Sazawa także wez­
brały.

I s s e h l 14 sierpnia. Znów pada deszcz ulewny; 
woda ciągle wzrastająca zalała zupełnie niektóre 
części miasta, nie ma atoli niebezpieczeństwa. 
Cesarz zwiedził terytoryum zalane. Wskutek przer­
wy ruchu na kolei przyjazd księcia rumuńskiego 
z małżonką opóźnił się, przybyli oni jednak dro­
gą na Amstettan i Salztbal. Cesara przyjął ich 
serdecznie na dworcu kolei i towarzyszył im do 
hotelu. Przybył tu jenerał hr. Moltke.

PmwyA 14 sierpnia. Według doniesienia ajen­
cyi Hawasa Mirydyei z Albanii powracają wszy­
scy do ligi, która im daje pieniądze i broń. Zgro­
madzenie, które się odbyło 10  b. m. w meczecie 
w Śkutari, ogłosiło zawieszenie w urzędowaniu 
jeneralnego gubernatora; mahometanie sami żą­
dają niezawisłości Albanii. Pod Pcdgoryeą znów 
przyszło do starcia między Albańczykami a Czar- 
góreami; szczep Kastrów poniósł przytem wiel­
kie straty.

R z y m  14 sierpnia. Ajencja Btefaniego dono­
si, że mocarstwa ociągają się z przystąpieniem 
do wniosku Anglii, aby na notę Porty w spra­
wie greckiej odpowiedzieć ponowną notą zbioro­
wą, ponieważ z natury rzeczy wypływa, iż mu­
siałaby ona koniecznie pociągnąć za sobą środki 
przymusowe. Długie rokowania dyplomatyczne 
skończą się zapewne tam, że mocarstwa porozu­
mieją się co do sposobu w Jaki będą mogły cel 
osiągnąć bez naruszenia wzajemnych interesów.

B u k a r e s z t  14 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza nominacyę Dsmetryusza G i a n i s a  na 
ministra sprawiedliwości w miejsce Stolojanisa, 
którego dymisję książę przyjął.

- Wlcdeś 14-go sierpnia $ i©d% $0 m  
m  pot. papierowa 72-60 —• Moała trabmu
7 3 .4 5 , — Raata slota 8 8 *—. — Leey s r. 1860 
131*75* —• .Akcje Banka Narodowego 831*--, — 
Akoyc ksolylew© 274*60. — Lomdyu 117*75 — 
irebro —* —. Napoleony 9*35 W  —* Lemfe«*&p 
81*—. — Losy s roku 1884 175*50 — Akcja 
kolei Karola Ludwika 273 50. — Akeye kele. 
Lwoweke-Cnensiowiecklcj 166*75. — Akcjo keta* 
węg. p6łn»-wschodn. 147-50 — Anglo-Bauk 183 20 
ObUgacye indezu. galie. 97*76. — Losy prem. 
węgierskie 111*50. — Akeye kolei Koszycko-Bog, 
130*—. — Akeye kolei półn.-zaek. austr. 171*50. 
• £  Listy Bask Upoteczme 101*80. — Marlri 57*72 
Buble 123 25. — 6 *  Listy n e ta . galie. Zakładu 
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i ie r t  pieniędzy I papierów pabL
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14 sierpnia.
Mablo papierowe rosyjskie za 100 ra.
Kubel srebrny obrączkow y....................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny .  .........................   . •
80 frankówka . . . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y ..............................
Srebro austryaokie za 100 zfr. - ,
Kupony srebrne płatne . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
5ęt pożyozka krajowa galioyjska . .
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie.
4j< listy zast. Tow. kredyt. ziemBk. .

listy zast Tow. kredyt, ziemsk. .
6?ć listy zastawne Banku hipot. . .
6j< listy dłużne galic. zakł. włość. .
57. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zfr. w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zfr. w* a.
6*  Hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zfr. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. . *a 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
}!s*y zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

’ 2  zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli) 
i8*? zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 

4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
dAcye kolejowe i  bankowe.

fcnim- ? Mola,Lndwika . . .  po zfr. 210 
UanL, w0W* emiowieokiej .  200

Akeye Banku hinoteoz. we Lwowie * 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. " 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa

fi

5 1

■A O

•s3
§3

ptae*

121 50 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 —  

99 50

98 50 
97 25 
90 50 
97 75

101 50
102 -

94 -

97 —

97 50

||103 -  
97 - § •
97 — M
98 - 2  
85 - g

274 — 
165 50 
295 —

19 25 
25 50

M aja

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

100 50 
99 — 
92 50 
99 — 

102 75 
104 —

96 —

100 —

99 50

106 —
99 - § •  
99 —M 
99 502  
86 50 g

276 — 
167 50 
305 —

27 50

W iw alm i 13 sierp.
Obligi długu państwa.

47s5ś Renta p a p ie ro w a .........................
i ł,y> Renta srebrna . . . . . .
M  Konta słota .  ........................ *
87 ,yt Losy z roku i854 po 250 zfr. . 
4* .  .  1860 „ 500 „ .
4?  ” * I860 „ 100 „ .

• - JfSJ • ^  • ’n 8 1664 ,  50 ,
Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indetnnizaeyjne.

Os&sałe .  ...................... 10ęf po dat
Bukowińskie .
Galicyjskie . . . . . .  B *
Morawskie „
Nitszo-Anstryackie . . * ,
Wyższo-Austryackie . . . „ ,
S z lą z k ie .................... ....  • » *
Styryjskie..................................   „
Siedmiogrodzkie . . . . 7jś „
W ę g ie r sk ie ........................ * »
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5yi Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska z ł o t a ....................
4 lUyt „ „ „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bankn . 120 zfr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

_ „ austryaokie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 

n » węgierskie . .  300 ,
D ep ositen-B ank ....................  200 „
Esoompt-Oesell. aiż.-anstr. . 500 „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Przem. 200 n 
Anstro-węg. Banku (Nat-Ban.) 600 „ 
Umonbank . . . , . « .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . .  140 n 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

AJsoye kolei.
A lbreohta....................  200 zfr. bez yt
AUSld-Fiuiusj , . « W 2O0 „ 5js

płacą

72 65
73 65 
88 05

125 7f; 
130 50 
138 
175 50 
174 50

104 60 
97 75 
97 75

103 50
105 50
102 50 
99 -

103 50 
93 —g ą_
93 25

125 76
109 25 
87

132 75

203 50 
275 5u 
257 75

770 —

829 -  
110 50 
132 75 
135 -

74 -  
168 -

żądają

72 80
73 80 
88 20

126 15 
131 -  
133 50 
176 -  
175 50 
29

98 75 
98 25 

104 50 
106

104 25
93 25
94 50 
93 50

126 25 
109 40 
87 50

133 26

204 
275 75

775 -

110 76 
133 25 
135 50

75 -  
158 50

Donan-Dampfsch.-Ges. 525 rfr. fW
Elżbiety............................. 210 * »
Linz-Budweis . . . .  200 * *
Salzburg-Tyrol. . . 200 » a
Ferdynanda Nordbahn 1050 » .
Franciszka Józefa . . 200 » »
Gal. Karola Lndwfka . 210 » »
Koszyeko-Oderberg. . 200 * »
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ »
Nordwest austr. . . ■ 200 „ *

„ Lit. B. 200 ,  ,
R udolfa.........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ »
Staata-Eisenb.Gesell. . 200 * »
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 » „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ *
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ *

a Nord-Ost . . , 200 „ *
a Westb. Stshlw. ; 200 „ „

Listy zastawne.
6jt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
byt Bóden Kredit allgem. złotem płatne 
5yt „ ,  „ papier. 33 lat
byt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
ly i Listy dłużne Włość. v 20 lat 
byt Towarzystwa kred. „ lat
5 l/,yt „ n » złote 36 lat
4yt Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt a a a a nowe 37 lat 
6yt „ Banku Hipot. lwow. . . . 
6yt „ Banku Włość. lwow. . . . 
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
byt Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
by,yt Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b l/,yt „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e o h ta ....................  300 zfr. byt
AlfMd-Fiume . . . .  200 „

a Em. 1874 , 200 n
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 zfr. byt
E lżb ie ty ........................ 100 ab. 47,?<i

8 Km. 1869 r. . 300 .

płacą żądają
572 — 573 —
191 25 191 75

160 __ 160 25
2465 2470

169 75 170 25
275 — 276 50
130 50 131 —
167 — 167 50
171 — 171 50
186 — 186 50
162 75 163 25
140 25 140 75
279 75 280 25
81 - 81 2r

245 25 245 75
143 — 144 _

147 50 148 —
149 50 150 —

95 _ 97
116 75 117 _
10! 50 102 __
101 — _
106 50 107 50
99 50 100 50
95 50 __ _
92 — — —
98 68 50
98 — 98 50

101 PO 102 20
103 25 103 75
jlOB 80 103 95
101 40 101 90
100 — 100 50
101 75 102 25

89 25 90 50
91 20 91 50
88 90 89 30

99 25 99 50
98 60 99 —

Elżbiety Linz-Budweis. 200 zfr. M  
a Em. 1870 . o 200 ,
a Em. 1872 . . 200 a
„ Salzb.Tyr. 1873 200 «,

Eperies-Tam. węg. ozęść 300 *
Ferdyn.-Nordb. mon. k. zfr. 4V,?* 

wal. g. n
a Mor?-Szląz. linia 1871/72 byt 
a poż. 14 milion, 1872 .
„ poż. 1876 r. . . 100 ,

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
,  Em. 1873 200 .

Gal.-Kar.-Lnd. I Em. . 300 ,
„ „ H „ 1867 300 „
„  a  m  a  1871 300 ,

Koszycko-Gderb. . . . 200 ,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 zfr.

„  H a  1867 300 zfr.
„  a  EH a  1868 300

„ IV  a  1872 300 
Nordwestb. austr. . . 200 

„ a a  Lit. B. 200 
„ „ Em. 1874 200

R u d o lfa .............................300
„ Em. 1869 . . 300
„ Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej I .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbabn (Lombardy)

" a *

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ „ H Em.
„ Nordost . . . 
n n złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
byt Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3st . Tureckie . • 
Kredytowe • » , , >

zfr.
500 fr. a 
200 zfr.

3 yt

byt

200
300
200
200
200

100 zfr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 Zfr.

płacą
101
99 80 

102 30 
100

105 75 
101 75 
105 76 
108 60 
107 75
101 15
100 50 
104 75
102 76 
102 50
90 -
91 50
96 40 
91 80 
90 -

101 50 
99 80

119 -
97 -  
95 
94 70

113 50 
83 50 

177 75 
122 60 
109 80 
100 20 
86 75 
83 ~  
85 25

102 75 
90 25

101 40 
100 10
102 6> 

100 50

112
118 20

14 30 
IH78 75

żądają

106
109 — 
108 25 
101 40 
101 -  
105 25 
103 25 
103 —
90 2
91 75
96 80
92 10 
90 25

101 90 
100 20 
119 50
97 50 
95 25 
95 —

114 
83 8u

122 75
110 20 
100 60 
87 -  
83 50 
85 75

103 
90 75 
89 -

112 50 
118 50

14 60 
179 25

C la iy .............................................. 42 „
4yt Donau-Dampfsoh. . . .  105 „
Inspruku. . . . . . . .  80 ,
Keglewioha........................ ..  . 10*/»»
Krakowskie. . . . . . .  80 ,
Ofner (miasta udy). . . .  40 a
Pal i ł y. . . . . . . . .  42 ,
Rudolfa . . . . . . . .  10 V, „
Salma.............................................. 42 a
Salzburgskie ■ • . . .  20 a
St. Genois . . .  . . .  42 „
Stanisławowskie . . . . .  20 „
4 ł/,yt Tryesteńskie . . . .  106 „
4yt „ * * * ’ S? *Waldsteina.................................... 21 s
Windisohgrfitza . . . . .  21 „

Waluty.
Dukaty w a żn e ............................... ....
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty Bterl. angielskie . . . . ,
Lista tureckie z ł o t e .................... .....
Marki niemieckie za 100 marek . . , 
Ruble papierowe za 1 0 0 ...................

płacą

Lwów 12 sierp.
Akeye Banku lup. gaL 200 zfr. . . . 
byt Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
y* » » » * - - " ," *
byt » a ti n 37*letnie .
byt a a Banku hipot. gal. . .
byt a  n » włoiciań. gal. .
byt Obligi indem. gal. 10yt Pedat. . .
6^ „ pożyczki krajowej . . . ,

W smsw* 12 sierp.
4yt Listy zastawne H seryi . .

kupon
byt Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4yt Listy likwidacyjne ,

42 50 
104 75 

23 50 
16 51 
19 70
40 75
41 25 
18 — 
50 — 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 25
42 —

5 54 
> 35 
9 68 

11 77 
10 63 
57 70 
123 —

296 — 
97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
101 60 
97 20 

100 —

rub.Jki:op.

żądają
43 50 

105 25 
24 —
17 — 
19 90 
41 25 
41 75
18 50 
51 — 
22 75 
47 50 
27 —

32 75 
42 50

5 55 
9 35* 
9 65 

U  81 
10 66 
57 75 
123 50

300 — 
98 80 
92 50 
98 8q

102 70
103 50 
98 20

102 —

rub.|k:op.

99 75
55

99 45
69

85 90 
078
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f (2194)

LU D W IK A  z K IERESÓ W

PMMIillEZOWA
Obywatelka m. Krakowa, 

przeżywszy lat 52, po długiej a do­
legliwej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, zasnęła w Panu dnia 

13 sierpnia 1880 r.
W nieutulonym żalu pogrążony mąż wraz 
i  dziećmi i wnuczką, zipraiza Krewnych, 
Przyjaciół i pobożną Publiczność na wypro­
wadzenie zwłok w niedziclg dnia i5 b. m. 
o godz. 5ej popołudniu z domu pod L 209 
przy ulicy Srewikiej wprost na Cmentarz ;

oraz na K a b o ie ń i tw o  i a ł o b n e  
W poniedziałek dnia I 6 7 0  b m. o godzinie 
lOej w kościele 00 . Reformatów odprawić 

gig mające.

t (2181-1-2)

Za duszę ś. p.

Stanisława k i p  Prus 
Jabłonowskiego
Kapitana artyleryi b. wojsk polskich 

odbędzie aie 
w kościele 0 0 . Reformo tów 

we wtorek d. 17 sierpnia b. r.
o godz lOej 

jako w rocznicę śmierciW a b o ie ń s tw o  ż a ł o b n e
na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiszność zanraaza.

!! O G N IA !!
salonow ego bez dymu

czerwonego i zielonego, dostać można n podpisa­
nego po nader umiarkowanej cenie. Ogień ten, 
pierwszej po elektrycznym świetle siły, służy w y­
bornie do oświetlania całych budynków lub okien 

[ w czasie iluminacyi a przy paleniu i przechowa­
niu go nie przedstawia najmniejszego niebezpie­
czeństwa, za co poręcza (2178-1-3)

M. I t la d rx y K o w s R I , Pirotechnik,
|ulica Ł o b z o w s k a  Nr. 96 w Krakowie.

Poszukuję
zdolnego podróżnego,
dla sprzedaży maszyn do szycia, który 
włada językiem polskim i niemieckim. — 

Pensya stała i prowizya.
Tylko zdolni młodzi ludzie zechcą się 

zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 
do lOej zrana. (1873-1-)

6 .  N e ld lln g e i* ,
w Krakowie, ul. F l o r y a ń s k a  L. 337, 
główna ajencya The Singer Manufactu­
ring Company w Nowym Jorku, najwięk­
sza fabryka maszyn do szycia na świecie

Sierpnia

(2195-1-2)moderes.™ deles les plus distingues et des prix

Kilka studentów
znajdzie przyzwoite umieszczenie i staran- 

Iną opiekę, za miernem wynagrodzeniem, 
przyczem ciągła konwersacya po niemiecku 
i po francusku. — Ulica św. A nny  L. 192 

I drugie piętro. (2182 1-3)
ESug-enla F lo r k l e w l c z o w a  

z domu Te l l i e r .

Ha przyjazd Haj. Pana
poleca magazyn

Ed. Lackner w Wiedniu
■“BK S2£poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioiy ■  e W *  
e k i e s *  s r e b r a  I  A l p n h l .  m ianowicie: nakrycia sto 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, f
sitka de herbaty, maselniczki 1 1 . p. p «  c e n a e l l  f a n r y

e z n y e 1 i< . .
Używane, zaopatrzone mojem im ieniem , przyjmuje się

za \  ceny zaknpnói. . . __  Mc!mtr Skład dla Oaliovi i Księstwa Krakowskiego w Ma­
gazynie broni D K W I W B B A  w 7  4 0  1

w Rynku głównym pod Nr. 51. — -
i g j *  C e n y  z n i ż o n e .

i' Akademia bandl.-przemysł. w Graco J
 ______  r m m-   ~ » AZ Aamnłfłs mV Pł. u

jroni F . J .  D e m m e r a

K slęgan la  Fi K. PobndUevioxa
10 Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński,

otrzymał* ca skład główny: 
J u l ia n a  B a r to sze w ic za

Sfudya historyczne i
tom I. Cena 3 złr. 50 c.;

oraz t e g o i  B a to r a !

w Krakowie wszelkie przybory uniformowe 
w  n a j l e p s z y m  gatunku dla PP. urzę 

Idników i wojskowych, po cenach t a k l c b  
I jak z Wiednia dostawcy oferują. (2099-1-3)

Clayton ft Schuttlewortli

rozpoczyna 1 6  w rz e ś n ia  b . r .  swój ośranasty rok szko HT.
Zakład posiada dwie szkoły fachowe, fc a p le c b ą  i h n f t c c k o  • p r i e n y w o w ą ,  

i stara eię o gruntowne teoretyczne i praktyczne wykształceni* nożni.
H o ń tz ą e y  a k a d e m ię  m a j a  p ra w o  d o  je d n o r o c z n e j  e łu z b y  o c n o - 

t n t s z e j .  Jeżeli przed wejściem ukończyli z dob-ym postgoem niższe gimnazjum lub niższą 
sztołg realno. Piz nczniów, którym owego wa-unku przedwstępnego braknie, istnieje osobny 
k e s p le łn y  kw rs p rz y g o to w a w c z y  film e a z a m ln a  a e k o ta lk ó w . ,

Na wszelkie zapytani* dotrcząee p r z y ję c ia ,  m ie s z k a n ia  I tp . "dzielą wriasmen 
i obszernepo prospektu D y re k e y a  a k a d e m i i  h a n d l .- p r z e m y if .  w  fSriseit

(1892-4-8) 1 >1>. A lw e n s , dyrektor. m

Przesyłka na prowincje f r a n c o .

BEKANNTMACHUNG.

Jf) fabrykanci maszyn rolniczych
W  H H A H O W IK ,

przyjąw szy wyłącznie zastępstwo

Szkic dzieidw kościoła ruskieqo w Polsce I f a b r y k i  » u d .  s a c k  a
cena 4 złr. (2097-1-3) |  W  P l S g W i t Z ,

p o l e c a j ą  PP. Ro ln i k om :  
S ie w n ik i rzędow e S a c k a ,
P łu g i u n iw e rsa ln e  S a cka ,  
P og łęb iacze  sta low e S a cka , 

niemniej własnego wyrobu:
S ie w n ik i r zę d o w e , „now y m odel" , 
S ie w n ik i sze ro ko rzu ln e ,
P łu g i ,  b r o n y , w alce do g n ie cen ia  

b r y ł ,
Jjokom obile i tn ło ca rn ie  p arow e, 
M ło ca rn ie  k iera tow e, stałe i przewo 

zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
wielkości,

K ie ra ty  stałe i przewozowe, 
M locarn ie  ręczn e  s z ty fto w e , 
M ły n k i  do czyszczenia zboża, 
C y lin d ry  P ern o lle tla  do wydzielania 

kąkolu, wilka, wyczki, 
S ie c zk a rn ie , k ra ja c ze  do buraków,

Mit der ersten C O I I C C S S .
s c h e n  h o h e r e n  T S c h t e r -  
s c h n i e  u . E n g l i s h  s c h o o l !  
f o r  y o u n g  l a d i e s ,  S t .  J o ­
s e  p i t s  g r a s s  e  N r .  4 9 3 ,
wird von Beginn des neuen Schuljahres 
an, eine Selecta, Fortbildungsklasse fllr 
junge Damen verbunden. Der Besuch der- 
selben wttrde namentlieh denjenigen zu] 
empfehlen sein, welche sich, nachdem sie] 
den Cursus einer hoheren Lehranstalt be-1 
endet haben, in der deutschen Sprache zu 
vervollkommen wttnschen.

Nahere Auskunft und Prospecte werden 
ertheilt und Anmeldungen entgegengenom- 
men im Schullokale St. Josephsgasse ĄQ Z.\Szrótow niki, g n io to w n ik i  do zboża,

(2176-1-6)
O . R e h e f e l d ,

Schulvorsteherin.

Z powodu przybycia 
N. Pana

poleca

Magazyn H. Schwarza
w Krakowie

materyały na chorągwie
w kolorach: białym, niebieskim, czer­
wonym, żółtym i czarnym. (2193)

Dla Myśliwych I
100 naboi Lefanchenx niezawodnych, kal. 
16, z ł r .  1*50, paczka przybitek ulep­
szonych 35 c., odpowiednio z n i ż o n e  
c e n y  przy Lankaster, iglicowych Tessh- 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po­
syła się franco 10 funtów szrutu z Magazy­
nu Broni K. J .  D e m m t r ,  w Krakowie. 

Najpraktyczniejsze paskina 20 naboi
1 złr. 60 cnt. (2098-1-) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

Wszelkie wyroby m aklerskie

R o zkru sza c ze  m a ku ch ,
P a r n ik i  do parzenia karmy,
S ik a w k i, p o m p y  do gnojówki,

itd. itd. itd. (1967-5712) 
Dlustrowane katalogi na żądanie 

przesyłają się bezpłatnie i franco.
C la y t o n  &  S c h u t t l e w o r t h .

Pełnomocnik St. I t a k i ,
AGENCYA dla ROLNIKOW

w  K ra ko w ie , R y n e k  N r . 28,

Zwiedzający Kraków!
mogą nabyć f i g u r  s z t u c z n y c h
Z s o l i  W i e l i c k i e j  u K . Zubrzy­
ckiego w Hotelti Wielmożnego Pollera 

w K r a k o w i e .
Za nadesłaniem pieniędzy lub za 

pobraniem pocztowćm uskuteczniaj?, 
się posyłki na prowincyą jaknajpun 
ktualniej. (2155-2-4

Mem h ó i a s
t  b « i  w i ł r i y k lw a a lo ,

bes lekarstwprzeszkadzających traw ien iu  
tudzież bez chorób  nas tępnych  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój metody,  doświadozonój 

w niezliczonyoh wypadkach
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w ś j ,

tak świeżo  powstałe jakoteź bardzo za­
s ta rz a łe ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 60 ) s z yb ko
i f *  Dr. Hartmann, -mm

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilcrgasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
p ła w y u k o b ie t ,  niepłodność, bładacz-

Z A H Ł A D
wyciowewczo-naukowy żefisl
Maryi Serwatowskiej

W  K R A K O W I E ,  
m y ul. Wiślnej pod L. 174 „pod Zającem
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie­
kunom, że z dniem 1 Września b. _r. toz- 
joczyna kurs nauk. — W Zakładzie kon­
wersacya w języku niemieckim i francuskim, 
prowadzona przez rodowite niemki i fran­
cuski.

każdego czasu. Programy nauk i wycho 
wania na żądanie przesyła się odwrotną 
pocztą.   (2077-3-8)

Istniejące od la t dwunastu

B ln ro  n a r iM « n e n
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r* fe o w ie ,
ul. Bracka 1.158 dom Wej Oostkowskiej,

mając rozliczne stosunki w kra ju  i zagra­
nicą, zajm uje się umieszczaniem guw erne - 1  

rów, guw ernantek i bon, narodowości pol­
skiej,'francuskiej, angielskiej i niemieckiej, j

(1756-2-)

odpisana zawiadamia Szanownych Ro- 
Iziców, iż pwyimuje p a n ie n k i  uozg- 
szsz*ja«e do gimnazjum lub seminary urn 
na mieszkania i wikt, gdzie obok tro­
skliwej opieki macierzyńskiej, mosrąko-

  rzyet* ć z konwersacji języka francuskie go
muzyki na fortepianie, warunki jak nai nmstgp-1  

niejsze. r (2141-2-3)
F e lic ja  W łjń sk a ,

tymczasowo mieszka w domu pp. Pap:eskich_ pod 
Nr. 320, naprzeciw kościoła 8 w. Jana Is:e piętro. [

P o

;

H Podróż Cesarza do GaUoflll
Wspaniałe obrszy olejne, d o s k o n a le  a d a n e  p o r t r e ty  I-h Cssarskicb Mości C e e u ra a  

C n a n o w e J ,  \ a s l ę p c y  t r o n a  i k s lę ź n l .z k l  S te f a n i i , wielk. 5°/71 ctm. w bardzo 
pięknych złoconych ramach barokowych, s z tn b a  A z ł r .  — za zaliczką lub nadesłaniem nileżytosci.

Hsndel obrazów i przedmiotów religijnych (2058-3 10)
M. D. śtclimldta w Wiedniu, III. Seidlgasse 9.

W  P E N S Y O N A C I E  ,

laroMmlryiteMij TAMAR l i i i
domu Dra' 

i ś l n e j  pod
zamieszkałej obecnie 
letingera przy ulicy

176 wykład nauk, W zakresie, p aryżu ul Gramont 25; w Krakowie w apte- 
wyższego gimnazyum, rozpocznie 8ię|kach pp_ Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
dnia 4 wrzeSnis b. r. (2 0 4 0 -3  6) w aptecejv K r e s t im m H w -  [1900-ss-l

f O O O O O O ł O O O O O ł O O O O O O ®

0 Prazka Akademia handlowa. A
0  Wpisy na nastęony. d w u d z ie s ty  p ią ty  rok szkolny przyjmowane będą do l« g o

w sz e in lR  c o d z ie n n ie . Werunkiem przoigcia jest wykszsnie sie dobrego postępu z u- 
WA. kończonej erwait-j klasy szkoły ś-eduief. Wyż«re ctudy* nadają prawo wejścia do onówied-niai wwJstm W »■-. W -V__i_________  r__m n^Ifaln tiartsilnwwm

0 0udziela t  polecenia rady zarządzającej (1794-3 4)
Praga Igo lipo* 1880 r. cesarski radcę K a r o l  A r e s a ,  dyrektor.

^ O O O O O O ^

fliaftoDi&G.wFranzensbadzie
c. k .  a a d a o r n l  d o s ta w c y

warzelni* słono-mineralnego mułu i kopalnie ngru, właściciele obwodu mułu mineralnego i zdrojów 
w Soos pod Franzensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego mułu mi­

neralnego i zdrojów żelazistyoh, polecają:

ż e l a z l a t y  n m r  y w l n e r a l n v  )

l o g  z  ż e l a z i s t e j g o  m u ł u  m i n e r a l .
(płynny wy.iiąg Kułowy) we flaizkaoh po 2  kilo na jedną kąpiel;

s ó l  z  ^ e l a z t i t e g o  m o l o  m i n e r a l *
(suchy wyciąg mułowy) w skrzyneczkach po 1, 3, 6  i 10 kilo (1 kilo na jedną kąpiel); 

(ostatnie dwa wytwory jako zupełny środek zastępujący kąpiele mułowe do użytku domowego).
ze zdroju Kaiserquell, przez parowanie wy­
rabiany doskonały środek na przeczyszczenie.

C e n n ik i  I b ro s z s r y  d a rm o . (1361-11-12)
W łasne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14.

Własny skład w B n d s p e tz e le i  D la n a b a i lg e b S a d e .

Sól Kaiserquell

F R A N Z  U O H . K W I Z D A
H O F L I E F E R A N T

Z powodu 50 roku urodzin Cesarza! 
k a r a f k i  f & p l e r o w e

na uroczystości i festyny ogrodowe 
poleca

Edward Boschan w Wiedniu. . .. . , ... , , Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6.
r a b t ‘ada™Hch l  w“ ?oracb “  prtbS' 15 rtSoych g.am2«W:
bo^ielnyc™ do mebbj borty' d” powozów) I 1 * •  50 <1685 28 :
pendenty (rapcie) z węzłami polskiemi do 
karabel, podejmuje się za najtańszą cenę 
wykonać; zamieszkały w ulicy Grodz­
k i e j ,  w domu Wgo Lindquista pod 1. 95.

Szaja Taszner,
(2177-1-6) szmuklerz.

P . T .
Niniejszem mam zaszczyt upraszać 

Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi 
czność, aby zamówienia na polskie 
buty i obówia galowe, które na czas 
przybycia Najjaśniejszego Pana ma­
ją być gotowe, wcześniej robiła, da­
jąc mi tym sposobem możliwość do 
punktualnego wykończenia roboty.

Adolf Pilisz,
fabrykant obówia w K r a k o w i e

(2100-1-3) Rynek gł. L. 51._______

k§, UD 
>. b

awy, | p *  o s ła b ie n ie  m ę s ­
k i e ,  bez w.yrzynania i bez wypalania 
k i l e  I m i o d y  w is e lk le g o  r o d ia -
J  m. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
śoiślejszą d; ’ 
s twa na '

• yr Liao uuuoii otuuo uiuy uu n auio> uaj-
; d y s k r e o y ę  zapewnia, a lekar-  
i żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Psoionkuu Drukami „CZASUjj

t a p e t y
francuskie, saskie 

i holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 
gatunkach i wielkim wyborze

rulon od 2 0  ct. i wyżej,
także -sz ti ik a te ry e  s n l i to w e ,  c e r a ty  n a  

m e t l e  i s to ry  d o  o k ie n  — polecają
K u trzeb a  i M a rc zy ń sk i  w K rakow ie ,

(2009-6-20)

Aptekarz w Boguminie
  . (Szląsk auidr.) postukuje p r a k t y k a n t a ,  mło-
Wuisv rozpoczynają się Z d. 23 Sierpnia I dzieńca z dobrze ukończoną 4 kasą gimnazjalną.
r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się |  (2138-3-3) r .  W o jn a , .

f f A W A l ^  z pierwszego lub 
^ V i f V U  z drugiego roku 

I praktyki, znajdzie miejsce w  apte­
ce w Wadowicach. (2140-3-3)

IIK IF .Ł A

Dr. SMnbaolier’a.
11) Podręcznik do zachowani* się przy leczeniu 
I naturalnem. Cena 6 marek.
2) Niemoc męska i radykalne uzdrawianie ta­

kowej. Cena 6 marek.
31 Choroby hemoroidalne, ich itan i przebieg. 

Cena marek 7 50. (1650-3 5)
4) Szkarlatyna i żarnise. Cena 3 marki.
5) Krup i brunatnośó skóry. Cena marek 2 60
6) Astma, atłuszczenie serca, otyłość. M. 1*20.
7) Podręcznik chorób kobiecych. Marek 6. 

Obzua;mi*ją ze skutkującem od la t zachowa­
niem się przy naturalnem leczeniu Steinbachsr’a 
i są do nabycia u nas, jakotei i prospektu zskładu.

P; zajmowanie choiych ma miejsce ciągle. 
Radcy dworu Dra Steinbacher’a

i Zakład naturalnego leozenla Brnnn-
tb a l  ( M o n a c h i u m ^ ________

R&sleite rzepy
pastewnej, śoiernianki (Stoppelrfibensameu> !«■ 
i. b9w. poleca A. H a la łe w lr a  W S o s h a l .

(1765 18 30)

G R I L L 0 N
cukierki z owoou roz- 
walniającego przeciw 
S A T W A R O K E - 
K O R ,  Hemoroidom, 
Migrenom. —  liago- 
d n y l  p rz y je m n y  
ś ro d e k  dla dzieci.

W ZAKŁADZIE 
wychowawco - nanłrawym dla panien | 
Teodory J a w o rsk ie j

w  Krakowie, przeniesionym z ulicy j 
Szewskiej do domu p. Wachtla przy P l a -  j 
cu Szczepańskim pod Sr. 245, | 

I piętro.
Wpis uczennic rozpocznie się z I 

dniem 23 sierpnia, rano od godz. 10—12,1 
a po południu do 3—5; w y k ł a d  zaśj 
nauk z dniem 4 września.

Panienki uczęszczające doi 
szkól publicznych, mogą znaleśćj 
pod umiarkownnemi warunkami pomiesz-l 
czenie i wikt z nadzorem i troskliwą o-1 
pieką, oraz konwersacyę francuską i nie-1 
miecką z rodowitemi cudzoziemkami. Na I 
żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców.I 
Porozumienia ustne lub piśmienne (5081 -2 -6 ) |

Teodora Jaworska.

(psdaeskg), i wssslkła w koroby  ■*»- 
w*»w« leesy listownie specjalny tokars 
K r .  K łlU aefa w Dreźnie (Neuitadt).
Już było przeszło 11,000 wypadków.

Wody n i n o n ln ę  i n a tu rah ie .

V I C H Y
Admluistraeya: w PASYJZD, 22, Boni. Hontmartre.

Choroby lymfa-
tycssf, organów trawienia, zatory, wątroby i 
ffledsionf, kamieni* itd. (899-16-)

■ P P U l b  Choroby organów traw ili a, 
oeięśrfoić żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądku.

€]BI.*łfMrira*. Choroby krzyża, pęchena, 
swirn w raocsu, podagry, cukrzycy (diabetia), 
wydzialania białka w moczu.

M & U W M lsanm  Choroby krsyza, pęcherza, 
świra w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

s a l e ż y ,  a b y  s a i w h i k *  ś i ś -  
# ta  z s ą f ie w a le  s ię  n a  hepaleek .

Doistsó można w Krakowie w apteoe p. J.Trau- 
esyńakiego. w apteoe W, Redyka pod Barankiem 
i Ti pp. J. Wentzl, 8 . Feintuch, W. Goldwaeaer 
i Józef fłoldwRMer.

Mąka kościana
z fabryk! parowej

dawniej J a k ó b a  F e i t l a

Płyn gośćcowy
F r a n c isz k a  J a n a  K w lz d y

c. L aadwomep dostawcy.
Od d a w n y c h  l a t  w y p r ó b o w a n y  j a k o  w y b o r n y  ś r o d e k  

• p rze c iw  gośćcow i i  r e u m a ty zm o w i, zw ich n ięc io m , sztuw- 
^  £  n a śc i m ię śn i i  śc ięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzy g n ie c ie n io m  

-  n ieczu lo sc i sk o ry , n a s tęp n ie  w  częściow ych  k u rc za c h  ( k u r  
czach  ły d e k ) ,  bó lach  n e rw o w y c h , sp u ch n ien ia ch  p o w sta ­
ją c y c h  z  d łu g o trw a ły c h  o p a sa n ia ch , szczeg ó ln ie j ta k ie  do  

o  w zm o cn ien ia  p r ze d  i  do  p r zy w ró c e n ia  s i l  p o  w ie lk ich  t r u ­
d a ch , d łu g ic h  m a rsza ch  i  t. p .,  tu d z ie ż  w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n a d -

chodzącem  osłab ien iu .
Prawdziwy do nabycia w następnych aptekach: 

w Krakowie u E. Radlera i M. Jawornickiego — we Lwowie u 
Piotra Mikolascha i S. Ruckera — w Biały u Ericha Kćlera — w 
Bielska u G-. Johanny wdowy i J. A. Stańko — w Kołomyi n 
Ed. stenzla — w Oderbergu u Pawła Wojnara — w Rzeszowie 
u J. Schaittera i Spół. — w Stanisławowie u Alb. Amirowicza 
i Jana Macury — w Tarnopola u F. Jamrogiewicza i Herm. Kahane.
Główny skład utrzymuje Franciszek Jan Kwizda 

c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy ’
w Kornenburgu.

Cena  f l a s z k i

Mąkę koścla»ą|
parowani

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem j 
3 */* do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  I

SSCWJCSfii-aiH* Leona Kestla
R o l n i k ó w  jS. M l k n e k l e g o  W  T § r H 0 W l0 n

W  K r a k o w i e .  1 ^ am zaszczyt zawiadomić WW. PP-
©  w c z e s n e " z a m ó w i e n i a  r3a1śc.icieJi.d!5br’. ż,e ^ fabryce mojej od

n n r a s T a  f i s s u  1 o an)s istniejącej dostać można po cenachuprasza się. (1885-12-30) najnmiarkowańszych m ą k i  k o ń c la -
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium | n e j  w wyborowych gatunkach.

M ą k i  te j , odpowiadającej wszelkim
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy-
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
M n. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: L e o n

K e s t l  w T a r n o w i e .  (1749-11-12)

jaiyszf ny do szycia.
Za złr. 30 do 35 doitać można 
bardzo dobrą, mało używaną 
maszynę do szjoia Singera-Ho- 
wego, lub systemu do chwyta- 
nia, za piaemnem 5-Ietni«m po­
ręczeniem, we f a b r y c e  m » ' 
s sy n  d o  u y e l a  A . Selrt' 
l e r a ,  W ie n ,  V ., H a n d i-  
t h a n n e n t r a a a e  U l .  •" 
Maszyny te były mało używane, 
są zatem prawie nowe. Pr*7 
zamówieniach uprasza się o **' 
datek. (1781-8-10)

). ScUnberg 8 F rtó tl
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Prawdziwe
hydrauliczne 

wapno

poleca po z n a c z n ie
zniżonych cenach

Id o lf  fScberer
w  Krakowie p rzy  ul. Mikołajskiej 

pod  N r. 450. (2079-3-3)

1 złr. w. a.
M S* Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajów 

koronnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach 
napj-owincyi.______________  (1368.5.6)

We własnym interesie należy uważać na nasrl 
f irm o w y  z c a k  fa b ry c z n y  * ffdfż waznlHpl 

p a n o e rn y e .!  ł i ń U a . n ó w !  
polega na n a ś la d o w a n ia .  3-MHj a i e  p o .

y * (1918 3-6)■ladai

ŁtńonszUdozsggrkiw
r o 1

Ogólnie łubiany t a ń c a - j  
szeb pancerny sztuka! 
6 złr. w. a. zupełnie jak zj 
pra wdziwej u ilo ta , 
5 lat pisemnego po­

ręczenia.

Kwit poręczenia.
Za kupiony dziś u nas łańcuszek pan­

cerny przyjmuję poręczenie na 5 lat, tj. przji- 
muję ten łańcuszek za zapłatą złożonej ceny napo- 
wrót, gdyby tenże w przeoiągą 5 lat szezermai

TranzOsisches Magazin,
_W1EI6, R f t r n t n e r s l r a u e  Blr,

P O M P Ajwszelkiego rodza ju  i do 
każdego użytku 

dostarcza jako wyłąozną 
szczeg ó ln o ść

Iw juanem b. trwałem wykonaniu
nils, kom&odjtowego tow.

I ao wyrobu pomp i maszyn 
W .  G A R T E N S

I w Wiedniu, I. Wallfischgasse 11.
1. 4.PoŻ£ł̂ a';i odprzedający. Świeże ma­
jstrowane katalogi opłatnie. 
j Szczególna konstrukcja pomp ulicz- 
jnych, podwórzowych, budowlanych, ogrodo­
wych, gnojówek, pomp do głębokieh stndsien, 
taranów hidrsulicznyoh i t. p. (1584-10-12)

B r g k i ™  m

i

4*.


